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W oczekiwaniu
Kraków, 29 stycznia.

Europa przypom ina w tej chwili widownię 
teatralną w czasie przerw y m iędzy aktami. 
Dramat rozgryw ający  się na scenie jest nie­
słychanie naprężający, publiczność poznała już 
jego  bohaterów  i zna dotychczasow y przebieg
akcji. Za chwilo podniesie się kurtyna, a d ra -j —  v  ^  tcm u prZvWażala jeszcze op in ia ,1 H nak także i Anglja. i Czy osiągnie on sw ój
matis p< rsonae zaczną znowu działać. Co uczy- utrzyma gi on zaj C(lw0 k i'k ; dni, lub t y g o - ‘ ? e| —  trudno przewidzi >c. Poincare -okazał się
nią. Dreszcz em ocji p icz  lega p Dziś zdaje się, ż.e będzie to rząd długo- )u  ̂ n iejednokrotnie politykiem  g  ijalnych kon-

' trwały. Po ośw iadczeniach Macdonalda, z k tó- ’ ct‘P cyj i  żelaznych nerwówa W  rążdym łazi
rvcli w ynika, że nic zamierza on realizow ać , położenie jego  jest poważne, tembardziej, ze 
skrajnie socja listycznego programu społeczne-*& gTanicznym  Drzeeiwmkom idą na rę..ę ze 
go a w polityce zaeranfeznoj zachow ać pewien względów  partyjnych, £fe stanowych w plyw o- 
utóiar -  ośw iadczają się za nim nie tylko l i - ,™  francuskie. Francuska lew ica chge
ber-li ale nawet konserw atyści złagodzili i f a l e n i a  P om carego jeszcze przed wyboram i « o  
swą opozycję . Bardzo ciekawe jest_ ośw iadczę- j K'P’n o 'var' v ch >, a - C7^ść francliskici Pra’

A nglję, ewentualne dopuszczenie je j na kon­
ferencje m iędzynarodow e i do L igi Narodów.

* **
Jak w idać, M acdonald działa —  na odle­

g łość. R ów nocześnie umacnia on swą p ozycję  
w  kraju.

Kilka dni temu przeważała jeszcze opinja,

Czech z Francją i rozpocząć zneww balansowa 
nie m iędzy Paryżem  a Londynem.

R ów nocześnie stanął rząd frapcuski przed 
trudnościam i wewnętrznemu spadkiem franka.

Składają się na to może i przyczyny czy- 
sto-gospodarcze, ale za pewnik uważać należy, 
że spadek waluty francuskiej jest przedewszyst- 
kiem wynikiem  spisku zagranicznego, którego 
celem  jest obalenie rządu Poincarcgo. W  spi­
sku tym  uczestniczą 1 jem ^r, prawdopodobnie 

A n g lja ..

mą 
nię.

Jedna jest tylko różnica m iedzy widownią i 
teatra lną ,'a  Europą. Oto los publiczności tea­
tralnej nie jest bezpośrednio, osobiście zw iąza­
ny z rozwikłaniem  scenicznej intrygi —  a na 
widowni europejskiej każdy wie, że na wielkiej 
scenie rozstrzyga się także jeg o  los, jego  o s o - ;

jule*Cham berlaina, k tóry  po wyw iadzie M acdo- w i<T (reprezentującej wielki przemysł i finan- 
nałda, zam ieszczonym  w  paryskim ,,Questi- 
d ien" (organie Caillcau‘a), podkreślił, że kon- 

' serw atyści n i° będą „drobnostkow ą opozycją  
dokuczali rządowi, m ogącem u mieć bardzo dlu- 
:i okres trwania11.

Polityka zagrąniozna M acdonalda m e pój-

nisla pom yślność.
I): **

R osja  pochłonięta jest uroczystościam i po- 
grzebowom i Lenina. Form a tych uroczt/stości 
jest niew ątpliw ie nowra, poniekąd fu turystycz­
na. A le duchow a ich treść pozostała starą, od ­
wiecznie rosyjską. R az jeszcze okazało się, że 
w  R osji nie zamarł bizantynizm , że nie zdruzgo 
tał g o  „piorun rew olucji11. M oskale zachow ują
się nad trumną Lenina tak. jak  ongiś nad tru m -! dzie w kierunku zerwania z Francją. Nie będzie 
ną Aleksandra, czy  M ikołaja. Kult oogrzebow y ’ noa jednak w  każdym  razie wzm ocnieniem  po­
zmienia się znowu w  kuit „ea ros ła w ia 1, tyi- j litylci F oincarcgo.
Po —  carosław ia czerw onego. T tak samo, jak W ogóle  Francja i je j obecny rząd stoją w o- 
dawineą, w yzyskiw ana jest śmierć w ładcy  dla bee dużych trudności.
agitacji^ poza granicam i w łasnego państwa, j polityce zagranicznej trudności te po- 

Y * 0  hyła to agitacja  panslawum u, d e s  J wstały rów nocześnie w  kilku ogniskach, choć 
jest o  propaganda ustroju boisz wickiego. A le ! źródła ich należy zawsze szukać w L ondy- 
taK, jak kierow nicy carskiej R osji nie wierzyli t nje^
w  panslawizm, iw ażając go tr lk o  za instru- Przcdowszwstkicm  mamy na myśli traktat 
m ent zagranicznej poi,tyk i caratu, tak i dziś ^ „ s k o - ju g o *  .wiańśki. W  dniu W czorajszym

j podpisali go  ostatecznie delegaci rządu bel-

g łossą c jego  hasła na zewnątrz Udko „sol u j 8 1* dzIvie» °  w R zym ie. 
aum“  rosyjsk iego im perjalizm u państw ow ego. . , traktat oznacza niewątpliwe oddalenie

się Jugosław ji od Francji i znaczne osłabienie

se) zaczyna frondow ae skutkiem zarządzeń w a­
lutow ych rządu.

* **

Stoim y w obec m ożliw ości ważnych rozstrzy­
gn ięć i przeobrażeń. Ze stanow iska polityki 
polskiej nie są te perspektyw y zbyt w esołe. 
Ani zbliżenie angielsko-rosyjskie, ani osłabie­
nie naszej sojuszniczki, Francji, nie stanowią 
dla nas faktów  m iłych i pożądanych.

Polityka nie k roczy  jednak ty lko po ró ­
żach. Trzeba się przystosow ać do każdoj sy ­
tuacji i tak działać, aby l -o )  nie sprzeniewie­
rz vA się swej zasadniczej linji politycznej, p o ­
dyktow anej ranną stanu i aby 2-o) me ponieść 
ciężkich szkód i klęsk.

Polityka polska w chwili obecnej musi być 
bardzo czujną i aktywną. D latego ciągle cho­
roby m ia  Zamoyskiego i jego  nieobecność w 
W arszawie uważam y •za okoliczność w ysoce  
niepomyślną.

Ruch prcedwpolskl w Niemczech
< Z a k o n  k r z y ż a c k i  z n * a r t w y c f c w s f Ł * y  

W y d a l a n i e  u a u t z y c i e l i  P o l a k ó w  z  P r u s  W s c L o d n l e k
(Telefonem od ntifzego korMpondent-a).

Berlin, 29 stycznia, j Założony w  M alborgu jd o  rozprawienia się z tymi, którzy „zagrabili
skrajnie praw icow y i m onarchistyczny zakon i Poznańskie i Pomorze*1, 

k rzyżacki „Jungcleutsliher Ordenu roztacza 
swą działalność obecnf3 poza granicami Prus

„• r> , . * i włosko-iugoełcwiański.sternicy R osji cz.crwonoj przestali już n ap raw -' r- 5 .
ftę w ierzyć w zbawienną rolę bohzew izm u, —

W schodnich i za głów ną siedzibę w ybrał sobie 
Berlin. Pierwsze organizacyjne zebranie od b y ­
ło się w  olbrzym iej sali koncertow ej „C lou ‘ !, 
gdzie zebrała się lak wielka liczba członków , 
że do utrzymania jadu musiała być użyta po­
licja .

Na sali obecni byli 'V. Mistrz Zakonu Bah- 
raun, kanclerz zakonu Bamem.mn i kom tur 
lit Iffmann. W szyscy  oni przemawiali na temat Pomorza, podczas plebiscytu, otrzymało traas- 
odbmłowy państwa niemieckiego i nawoływali j lokację do Westfalji i Brandenburgji. ,

Królewiec, 29 stycznia. Pomim o zanowie- 
dzianego przez m inlstia ośw iaty linnasowania 
praw m niejszości narodow ej polskiej w szko­
łach ludow ych na W arm ji i Mazurach, oraz u- 
trzymania nauczycieli, w ładających  językiem  
polskim , w ydano obecnie kilka rozporządzeń, 
w skazujących , że władze wschodnio-pruskie nie 
myślą o uwzględnieniu potrzeb ludność1 pol­
skiej a dowodem tego jest fakt, że wielu nau­
czycieli, którzy przybyli tu z poinańskiegc i z

U roczystości skończą się niedługo. K to o b e j -1 m w ,.: t s in  ,«  ■ T>
-  ■ * . »  I »  h J L  i jaW  kierunek ^ ę ^ ^ OKOn‘ » I ™ *  “ « » ' « * * •mię

p o lity ce  R o s ji pa n a jb liższy  ok res?
Zdaje się już nie utegać w ątpliw ości ,że w ła­

dza dostanie się w  ręce zwolenników w iększo­
ści „W c ik a “  (Kamieniewa, Stalina, K ykow a). 
Mówią jako  o rzeczy pewnej o trnimwiraeie, 
złożonym  z tych  osobistości, lub z ich zauszni 
k ów .

Takie rozwiązanie spraw y oznaczatoby, iż

konaniu —  pized  którm e zawsze ostrzega- 
jisiay — ,że-będzie ona insum , tentem p o lityk i, 
francuskiej w Europie.

S o j.s z  W locli z Jugoslawj.ą pj-zirszedl dla 
Francj niespodziewanie, na konferencji w  Bel­
gradzie, na której M. Enlenta miata doznać —  
w zmocnienia.

Pomim o zaprzeczeń Rzym u i Belgradu nie

W s z y s t k i e  c z e s k ie  s t r o n n i c t w a  r z ą d o w e
wmięsz^ne w afer^ korupcyjną

 ̂ Berlin, 29 stycznia. (A W ). „Berliner T age- 
! b la it1- d ,nosi z Pragi, że stanowisko gabinetu 
i jest bardzo zachwaine z oowodu znanej afery

korupcyjnej, w którą wmierzane eą wszystkie 
stronnictwa rządowe.

R osja  prow adzić zamierza politykę w zg lęd n ie .-u êSa w ątpliw ości, że mutorem działającym , a 
pokojow ą w  stosunku do E uropy, że utrzy- 4a/ ;lzem pośredini icm była Anglja. Ona w v- 
mr.ny będzie kurs „N epa“  (p o k o t u  do kapita- iW)CTała odpow iedni nacisk na obydw a kraje, 
lizm uj, jednem  słowem , że „leninizm 11 nie zmie- A  W doprow adzić do ich zbliżenia i osłabić

propago j Francję.
A g lja  prowadzi zresztą dalszą akcję, celc-m 
e ln ego rozbicia Malej Entent.y i dalszego

n się znowu w bolszewizm  „czysty  
w?.ny przez T rock iego. 1 A

Najbliższe dni przyniosą ostateczne w yjaś- ( zupę; 
nicnie tego zagadnienia; do "wiodą one także, odosobnienia Paryża pod w zględem  dyplom a- 
czy  ze strony opozycji sow ieckiej nie grożą 1 tycznym .
niespodzianki. R osja była przecież zamsze k ra -i Bardzo charakterystyczne są w tej mierze 
jem niespodzianek! jest przyjęcie Benesza w Londynie.

1 Dr Benesz zawarł przed Bożem  N a rod zę -! 
-  • órę z

przedowszystkiem  utworzenie rządu M a cd o -' o fic ja ln ie—koniec balansowania Czech

Z  t e r n  z e  s tyczn iu  r i/z p o iz n i sig a f e  n a  t i t j c
B an im  po i$ .iiese

o ) R ozporządzenie o zwiększeniu liczba 
czh ,nków  rady rzeinisśiniczej przy minister- 
stwdo przem ysłu i handlu, utw orzonej rozpo­
rządzeniem rady ministrów^ z 17 lipea 1919 
przez pow ołanie przedstawdcieli w ojew ództw ,- 
śląskiego

6) Projekt rozporządzenia prezydenta R ze 
czypospolitej wr przedm iocie w*trz>mania loso­
wania zapisów dłużnych, emitowanych przei 
instytucje kredytonne.

7) P ie jek t rozporządzenia prezydenta R ze 
c irp o sp c ln e j o podniesieniu stawek kar przj 
oodatkach aezpośrednirh o proc. za każd 
dzień zw łoki.

S) P rojekt rozporządzenia prezydenta R z e  
czypospoliie j o przyśpieszeniu terminu płatności 
prawnych w b. zaborze austrjaekim  przez 
nę 40-dn iow ego terminu na 30-dniow ”

9) R izporządzenie w  przedm iocie powołania 
p izy  m im sicrstw ie rkarbu nadzwyczajnego ko­
rni 3arza dla spraw kredytowych publicznych 1 
oszczędności społccznyeh .

P rzerm aiec o  te rm u  a  zeza& ń  p o ita f  
w yeii. — Eat> a m o r ty ia s y js e  aa  p o ż y ć -  ' 

*sip o te o s D «
_ Warszawa, 29 styem ia . 

Ka- podstaw ie rozporządzenia p. C rabskie~o 
dnia 26 bm. termin no składania zeznań^o 

majątku przez w szystk ie osoby  ob ow ;ą z a re do 
plac .m a podatku m ajątkow ego przesunięty zo- 
sta, do 15 lutego. Term in do składania spisu 
p a ln ik ó w  z dołączonem i do  nich zeznaniami 
przez zarządy gtninn# przesunięto do końca lu­
tego.

F.ozpoiządzenie prezydenta R zeczyp osp o lite j 
w strzym uje w ykonanie w płaty  w  trybie wylo­
sowania w szelk ich  zobowiązań zaciągn iętych  
przez osob y  prawne, Uprzywilejowane d o  ich 
en itcwania w drodze w ydaw ania listów  z a ­
staw nych, lub innych zapisów , d łużnych —  a 
to bez oznaczonego terminu płatności. Przepro^ 
"wadzenie losow ania zapisów dłużnych i ozna- 
c z cnie terminu do ich spłaty w brew  n in iejsze­
mu postanowieniu pozbawione jest wszelkich 
skutków prawnych.

Art. dnigii rozporządzenia ueh\J;. 
przyjm ow ania przez osoby  prawne określono 
w  pierw szym  paragrafie, w  terminach u m ów io­
nych rat um arzających pożyczki, na zasadzie 
k tórych  em itowane zapisy dłużne w p łacon o 
gotów ką. Określenie terminu w płaty rat i spo^ 
sobtt spłaty zastrzega się osobnem i rozporzą­
dzeniami.

£m n ie j:z tn it zaliczR! no F d eiłsk
l in ?

T elefon em  od n»szego korespoiidenU t

W arszawa, 29 stycznia. Prospekt komitetu 
organizacyjnego Banku P olsk iego, zaw ierający 

i warunki zapisów na akcje , zostanie og łoszony

w dn ’ u jutrzejszym . Oddziały P. K. K P. roz­
poczną przyjmowanie zapisów we wtorek du. 

. 29 stycznia.
R a  wzm ocnienie poko jow ego  skrzydła w lo - j  Dr Benesz zawarł przed Bożem  N a rod zę -! 9

nie sow ietów  w pływ ają  w ypadki zagraniczne, niem um owę z Francją. B ył to —  p rzyn a jm n ie j! f i | f t ! 3 S &  U F f M P l f S f l  I
;edew szj stkiem utworzenie rządu M acdo- oficjalnie—koniec balansowania Czech m iędzy J M W w  w g S f i a E j j r  B f l  U d l ^ W

m .ida w A nglji. M acdonald ośw iadczył jasno i polityką francuską a angielską w  Europie, i Warszawa, 29 stycznia (P A T). Na posiedzę-1 handlow ego i naw igacyjnego z W ielka  Brvta- 
m edwuznaczm e, ze pragnie nawiązania stosun- Skoro jednak na konferencji belgradzkiej na- niu, odbytem  dnia 28 bm., rada ministrów po- nją. 
ków dyplom atycznych i handlowych z R osją, stąpiło zbliżenie w losko-jugosłow iańskie, p. w zjeła następujące uchw ały: 
u,e ze n- ma zamiaru iść nr lep bolszew ickiej Benesz zrozumiał, iż jest to zemsta A nglji i — J l j  Projekt rozporządzenia prezydenta Rze- 
wW  ?anf :  a h7  W1<«c w- M oskwie doszli do w yjechał do Londynu. P rzyjęcie, jak iego tam czypospoliiej o przyspieszeniu terminu platno-

ftkn . m!Ścl’ . nie m m ający fezw ego kur- doznał, nie należało do najserdeczniejszych, ści podatku od kapitałów i rent. 
skoi umiezneg-o i reDrezent,ui.nr.v v i »  » jrrtm t >- n ........ _ t g) P rojekt ustawy w  przedm iocie ratyfikacji

w ojenny rząd I icdonalda zachow ałby się w o- w yciągnął z tego — zgodnie z szlachetnym  traktatu "handlowego i naw igacyjnego z Fin- 
c  m ch negatyw nie. R osja  straciłaby tę oJ -' charak; erem czeskim

brzymir, szansę, jaką stanowi uznanie
jeden w niosek: grabu - Kmdją. 

je j przez je c-slabić znaczenie świeżo zaw artego sojuszu \ 3) Projekt ubiawy w  przedm iocie traktatu

4) P rojekt ustawy w  przedm iocie upow ażnie­
nia mmistra handlu i przem ysłu w  porozu ­
mieniu 2 ministrami: spraw- w ojskow -ycb, robót 
publicznych, spraw wew nętrznych i k„Jei że­
laznych do w ydania jednolitych  na ca ły  obszar 
państwa przepisów o zakładaniu, urządzaniu i 
ruchu fabryk prcchu i materjałćw wybucno- 
wych.

Kraków, 29 stycznia. 
Pisma warszaw skie piszą:
P rcm jer (irsbski przyszedł do  przekonania  

iż przyjm ow anie podatku obrotow ego za pierw 
sze p ó irocz° lako podstaw y do w ym iaru po 
datku m ajątkow ego kupiectw a jest pozbawio­
ne racji gospodarczej. A b y  w ięc częściow o przy 
najn r.iej zn iw elow ać stąd w yn ika jące ciyspro- 
porcje, zostanie w  najbliższych dniach w vdano 
rozporządzenie, ustalające:

Zmniejszenie do połowy drugiej zaliczki na 
podatek m ajątkow y dla tych płatn ików  1-sze 
k a tfg or ji handlow ej, k tórzy  w p łaca jąc druga 
zaliczkę, spłaciliby w  zupełności przypada ą 
na nich podatek m ajątkow y; 2 ) z u m i e j c i e  
do jednej trzeciej zaliczki dla p łatn ików  m 
IDąeycL do drugiej lub trzecie j k a tegorji hi a- 
d io w .,, k tórzy  znajdują się w  identycznem  o ,

I nfysfew mufti
W y s t a w a  n o w o r o e r a a  

w  p a ł a c u  S z t u k  F i ą k n y « h

(Stryjeńska, Leszko, Hryńkowslii, Rychter-Ja- 
nowska, Krzyżański, Rotter i inni)

W  obrazie pow szechnego zróżniczkowania, 
jaki przedstawiają w szystkie dziedziny w spół­
czesnego życia kulturalnego, sztuki plastyczne 
,Ue stanowią w yjątku. Panuje tu, jak i w in- 
tiych gałęziach tw órczości, największa różno­
rodność prądów , kierunków, form , ( zapatry­
wań, te o iy j —  bez w spólności zarówno pun­
ktu w yjścia , jak nieraz nawet celów . S ło­
wem  - panuje różnorodność życia , k tón w o 

;iystk ie przejaw y dom agają się dla siebie 
supremacji, w rezultacie zaś osiągają rzoczywu- 
■ równouprawnienie —  to jest szacunek w 

miarę “sw ej żyw otności.
T o  ostatnie pojęcie równouprawnienia jest 

hajznamiermiejszą istotą zdobyczą  e-steńrki 
,ws A czcsności. W śród  rozgw aru walk, rozmai- 
l;-cn  obozów  arlysfycznyeh , pojęcie to zdoby- 

rf- sobie coraz w ięcej m iejsca w św iadom ości 
wrażliwości estetycznej człow ieka cyw iłizo- 

_ uego._ Jakkolw iek na targow iskach sztuki 
Jywają. się bezustanne starcia o m iejsca, 

Wjpn -ame się ze stanowisk i hałaśliwe dvsku- 
kac'je — .„panteon*1 piękna, dżwi- 

c f, ‘ * e i materjalnie w różnych posta- 
■ *v “ i czesną cyw uizacię, jest istot­

nie dla wszystkich bogów  otw arty. Jest w teiu 
m oże pewna sceptyczna pobłażliw ość epoki na­
sycenia —  ale jest także szerokie zrozumienie 
w ielostronności, życia  zarówno, jak tw órczo­
ści artystycznej, które w  obecnym  swoim g lo ­
bow ym  okresie już się w  żaden jeden strumień 
■jąć i skierow ać nie dadzą.

Ogólnoludzki „ideał piękna11 został w łaści­
wie już w tedy rozbity, gd y  sztuka i cyw ilizacja  
europejska zapoznały się z tak cudow ną 
tw órczością artystyczną wsohculu —  Z|o sztuką 
japońską, chińską, perską. Zrozum iano, że 
antyczny czy „k lasyczn y11 kanon piękna nie 
jest jedynym , a po tern zrozumieniu szybko u- 
lorow alo sobie drogę uznanie w szystkich  form  
sztuki. O dzyskały w" naszych oczach  swe pięk­
no —  a nietylko histcryczno-archeologicziie 
znaczenie —  naiwne prym ityw y i hioratyozno 
pozy  sztuki europejskiego sredniowie< xa, pw  
krewne im form y sztuki ludow ej różnych na­
rodów  cy"wiliiowanych, wreszcie tw óiczośei 
zdobniczej ludów  pierwotnych, i dz.aich. Otwar­
ły  się nam oczy na fakt, że zróżniczkowanie 
ideałów  i form  piękna jest ozernś naturabiem
i istniejącem  od początku, jak sama udzkosć.
Zrozum ieliśm y leż dalej, że praw dziw y arty­
sta w  granicach Im i ł  o .ideału11 i każdego
kanonu m oże tworzy..- - . piękne, znaczone
cecham i indywidualnie iw órezem i. A  ponie­
waż z natury rzeczy  to rozszerzenie się ideału
piękna najpierw utorow ało sobie drogę do
w rażliw ości artystów" tw orzących , jako  najbar­
dziej w rażliw ych  —  w ięc już od  długiego cza­

su jesteśm y śwdadkami prawdziwej w ędrów ki 
j w spółczesnych  malarzy i rzeźbiarzy do sztuki 
'rozm aitych  epok, stylów , narodów', ras, któ- 
i rej nieprzebrane bogactw o form  daje tyle środ- 
^ tów  wyrażania wdasnej tęsknoty do  piękna 
przez znalezienie struny w spóldrgającej z w ła­
sną uczuciow ością.

Zrozum ienie tej w ielostronności w spółcze­
snej twmrczosci plastycznej, rozstrzyga obec­
nie o stosimkn do rozm aitych je j przejawów' 
Ono też jedynie, w stosunku zaiówmo do 

ftw 'órczości obcej, jak polskiej, ułatwia zorjen- 
j towanie się w  tych przejaw ach, tak różnorod­
nych i nieraz k łócących  się ze sobą, a przecie 
m ających  jednakie prawo do życia  i rów ne u- 
msadnienie. Sztuka bowiem  plastyczna polska 
nie stanow i bynajm niej odosobnionej w yspy, 
lecz jest stale żywem i węzłam i i n erw am i' 
.pym y',tvczncnii“  związana z tw órczością  in 

J fiych narodów. I u nas wrą w alki „now ej"' sztu­
ki ze „starą , i u nas odbyw a się gw ałtow ne 
obalanie „starych  bogów 11, k tórzy  i bez togo 
ilawno juz umarb I u nas „o fic ja b ia 11 sztuka 

jigmoruje „m eofie jah ią11, a n ieoficjalna odsądza 
oficjalną od  czci i w iary. I u nas obozy , szko 
ly i zrzeszenia odm ów i aj ą sobie wzajem nie 
prawa do życia  i stygm atu tw órczości —  a 

jtycz.asem  —  znowu ja k  w szędzie —  istnieją 
naprawdę ty lko  szczerzy artyści obok  rze­
mieślników , rzetelny w ysiłek  artystyczny obok 
„w ym igiw ania11 się sztuczkam i, tw órcze szuka- 

in ie d rog i obok  zakrzepnięcia w  rutynie. A  i w 
tern jest stopniow anie. Granice pom iędzy d w o­

ma krańcam i przesuwają się -  w  każdym  a r -D e j są zw arte i silne, zam iłow ania nW i  
tyscie musi hyc cos z rzemieślnika, każda in d y - ; form a oryginalna i in d r  idumna’ W »h  „• 1
widualna maniera łatw o przechodzi w  szt»cz -1m ięd zy  zdecydow ana '  ^ 'k o ra ry w n o ś c?  ^  
kę, kazdc opanowanie wdasnei drom  dazv nie- śei a ,0SCł‘» c n ło-

Ki i chroni ])rzed nieuszanowaniem  jakiego- | cepcjach . T e  w szy s^ lń  k r Ł h k .  ‘ •' 
kol wiek w ysiłku artystycznego, ch oćb y  i nie ch y “ , ci b o ik o w ie  i caU  min 
uw ien czom go zupełnym sukcesem . T y lk o  w ię c ;t e n  „ksW życ b la d y11 na cie i r r ? ' .  • ’
m ozdolność organicz.ia d .ie la  St wyw ołania Inego ni.iba, upodotanń  w i S t ó b U I ? 1*

Ł ł t f L ?"amteresowani-  . .  . , .wszystko zdradza nie Udko za::;i! -v-nir. w r ,
ladectwo wspomnianego zróżniczkowania . mantvcznei scenerii ale mb- 

przejawów twórczości plastycznej współczesnej! , ęsknotę duś*-, rom aiPyczuf 1 
daje ta ,ze ltazda z wystaw irakowskich, tem .średniego wyrażani; tr-śc1 w o lc i e  „ ń u  i
bardzmj, ze tworzy j e i układa przypadek -

roTmud nuwy ch . ^  7 pracow ni, y y ch  przeżyć. D latego też Stryjeńska fe«t ta-
o .jych a ity s jow . M am y^ftąg jgawaze do c z y - ! ką  świetną ilustratorką, d latego jej n iito lo g jf

C, 7 A t T »  ,  i ,  r ,  1 ,  w - .  ^  A  — f    T _ T * ■nnmia z reznltatam1 bardzo różnorodnych  w y ­
siłków  _ i różnorodnych  dążeń, k tórych  jedy-

słowiańska ma dziwnie rewelacyjne i przekony­
wujące piękno i „prawdziwość11 formy, dlate

A fvV aw a  otląCZr‘ikiUm ^  ~  m l  « k  t j n f f f a z ^, l  c L  , ■ ■'.ieraM ca rok  n ow y  w ystaw  w  Pa- ty ch  warunkach nawet ob fitość je j produkc
łacu Sztuki nie stanowu pod  tvm  w zględem  w y  
jątku.

D zieła S t r y  j e fi s k i e j, u lokow ane w  
„śy .ie tlicy1-, przedstaw iają tu niewątpliw ie ma­
n ifestację najw ybitn iejszego talentu. Dażenia

nie przeraza, lecz budzi nadzieję, że z fiagm en 
tów  t3rch z łoży  się obraz dzieła i tw órczości 
zajm ującej w  sztuce polsk iej stanow isko nie 
pospolite.

(D ok. naslaijjl. Stan. Mróz.
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Ż y d o w s k i e  p u ł k i  c z e r w o n e  u ^ o k a j a f ą  U k r a i n ę .  —  M a s o w a
u c i e c z k a  ż y d ó w

w szeehnych pogromów. Opuszczają oni m aso-Króiewiec, 29 stycznia. D rogą przez K ow no 
'ioch odzą  ponowne wiadomości o pogromach 
żydów na Ukrainie w okolicy  E lisaw ctgradu, 
Korsunia i OIg:opoIa, upozorow anych  w ysta- 
piei iami przeciw ko organizacjom  kom unistyez-

w o Odesg i inne miasta. Przed kilku dniami d o ­
szło do krw aw ych w ystąpień antiżydow skich  w  
ok olicy  Gram taburanu(?), gdzie zostało rozgro­
mionych wiele sklepów i zamordowanych kilku

nym, do których  naUżą przeważnie żydzi. D o żydów komunistów. W ładze sow ieckie, zanie
zagrożonych pogrom am i iniast w ysiano czer­
wone gwardje, złożone z miłków żydowskich,, 
które przywróciły snokój.

P o  śmierci T-enina i żydzi obaw iają się po-

pokojone temi ekscesam i, od w oła ły  z gmin 
w iejskich  sw ycłi funkcjonarjuszy żydow skich, 
zastępując ich aryjozykam i.

--------------- oo----------------

Kłajpeda, i j  stycznia (A W ). T utejszej „M e- 
m elor Rtindnchatf* w ytoczono proces k-irny, 
dziennik zaś zawieszono na przeciąg S dni. Po- 
w< dem tych represyj stał S'" artykuł, oświad- 
zzający . że twierdzenie prezydenta krajow ego 
Gr.ilusa i związku w alki o autonom ję niema 
za sobą w iększości w kraju i jest św iadom e* 
wprowadzeniem w błąd opinji E uropy.

W og ćle  od  pew nego czasu mnożą sie objawy 
placowych represyj ze strony władz litew­
skich. Ostatnio bibljotckarz m iejski dr Kem p- 
pe otrzym ał nakaz niezw łocznie opuszczenia 
miasta. Kenippe zaznaczył się działalnością o- 
św iatow ą niem iecką i założeniem  w yższych  
kursów niem ieckich wr Kłajpedzie.

---------------- — o o -----------------------

m nar K tikao mmi 
Piłsudskiego

Kowno, 29 stycznia (A W ). Prasa litew ska w 
ostatnich dniach zam ieszcza celow o szereg 
zm yślonych  w iadom ości, zm ierzających do w y  
kazania, że w  P olsce panuje wrzenie. M iędzy 
innemi depesza z Gdańska przynosi szczegó ło ­
wy opis zamachu, k tóry  miał być  rzekom o d o ­
konany na m arszałka Piłsudskiego. Zam ach, 
w edług rej fantastycznej depeszy, nie udał 
się jedyn ie  d latego, że bom ba rzucona na mar­
szałka, nie wybuchła(H).

Broezysiaścl p o S fz tlw a s U n in a
Moskwa, 28 stycznia. Mimo 30-stopniowego 

mrozu całą noc z soboty na nńdzieię  olbrzymie 
Iłnmy zalegały ul:ce i place Moskwy w  oczek i­
waniu na pogrzeb Lenina, grzejąc się przy  roz­
palonych  cdbrzymich ogniskach.

W  niedzielę o godz. 8  rano kordony w ojska 
zam knęły ulice, którem i miał k roczyć kondukt 
p ogrzebow y.

O godz. 9 ruszył pochód  ża łobry . Przed trum

i Polską, ani z umowami, zawartemi przez Cze- ( 
c bosi ow ację  z Austrją, Ruinunją i Jugosław ją, ar.i tw ów ^  1500, S-—9 województwo^ pom orskie
wreszcie z wym ianą pism m iędzy C zechosłow acją 
i rządem włoskim. (Art. VII). Traktat franem ko- 
czeski przedłożony będzie Lidze narodów , a po 
ratyfikow aniu g o  akia- odnośne wym ienione będą 
w Paryżu w najkrótszym  czasie. (Art. VIII).

K raków , 29 stycznia.

N A C Z W A R T E J STRONTE D ZIEN N IK A za­
m ieszczam y następujące artykuły:

Z sali koncertow ej. —  Miejski teatr Operetka. — 
PUk m igracja polska z Am eryki. —  Stypendjum  
francuskie dla. m edyka polskiego. —  Przekazy p o ­
cztow e. —  P rzyczyny odmrożeń. —  M iędzynaro­
dow y kongres pszczelniezy, —  Rozm aitości. —  
Składki na R atunkow y K om itet Biskupi.

(s) W' ■‘ 05 ROCZNICE ŚMIERCI KILIŃSKIEGO
W  dniu dzLiejszym , jak o w 105 rocznicę śmierci 
Jana Ki. iófckiego, pułkow nika W . P. z r. 1794. od -!

ogólne nie m ogą b y ć  w ypłacone ze względu na 
to, iż nie przewiduje ich nowa ustawa o uposaże­
niach, norm ująca ściśle terminy i w ysok ość wy­

płacanych poborów  urzędniczymi. Zaliczka nie 
m oże przew yższać 11) proc. poborów , otrzym ywać 
nych  w dniu 1 lutego br.

O P Ł A T Y  PO CZTO W E. K rakow ska dyrekcja 
poczt, kom unikuje: Na czasokres od  1 lutego do 
15 lutego br. w łącznie obow iązują tesame rów no­
w artości jednostkow ych  opłat pocztow ych , tele­
graficznych  i telefonicznych, jakie obow iązyw ały  
na czasokres od  16 do 81 stycznia br., to znaczy, 
że w szystkie opłaty pocztow e, telegraficzne i te­
lefoniczne pozostają niezmienione. Od 1 lutego br. 
podw yższona została granica podawania w artości 
lis tów  w artościow ych i paczek do 20(1000.000 mk. 
jak  również dopuszczone zostały przekazy po­
cztow e i telegraficzne do 200,000.000 i obciążenie 
pobraniem ;i*zasytek do 200,000.000 mk.

T A K S Y  W 42 SZPITA LACH  M AŁOPOLSKICH 
pozosta jących  pod  zarządem W ydziału  Sam orzą­
dow ego w ynoszą od  23 stycznia br. dla przyna 
leżnych do M ałopolski w I klasie 6 m iljonów  mk., 
w  II klasie 3,600.000 mk. (w  K ulparkowie 3 iml. 
41)0.000), w III klasie 2 m iljony mk. (w K ulparko­
wie 1.800.000), a dla nieprzynależnych do M ało­
polski o 50%  w ięcej.

EM IG RACJA ROBOTNIKOM/ RO LN YCH  DO 
FRA N CJI Z W OJ. K R A K O W SK IEG O . W edle do­
niesienia tygodnika w arszawskiego „W y ch od źca ", 
rekrutacja robotn ików  tylnych do Francji ma do ­
starczyć w lutym 7100 osób, a m ianowicie: 4 —6 
państw, urz. pośr. pracy Jarosław  1000, 4 —6
Ciechanów 250, 4 —9 Tarnobrzeg 1500, 11— 16

600,
8— 9 Stanisławów 1000, 12— 16 Kalisz 500, 18— 20 
Jarosław i Przem yśl 500, 15— 16 Ciechanów 250. 
Z pow yższego wykazu w ynika, że w lutym  re­
krutacja nie obejmie zupeinie w ojew ództw a kra­
kow sk iego, gdzie istnieją 4 państw owe urzędy 
pośrednictw a pracy (K raków , Biała, N ow y Sącz 
i Oświęcim), obejm ujące 24 pow iaty. Ponieważ 
w w ojew ództw ie krakowskiem  w iększość ludności 
w iejskiej stanowia m ałorolni i bezrolni, dla k tó ­
rych miesiąc luty a szczególnie marzec będzie 
przednówkiem , (ratowali się już przed w ojną cmi 
gracją  do Prus), przeto apelujem y do posłów  ma­
łopolskich. aby w yw arli nacisk na minister itwo 
pracy w sprawie wyznaczenia rekrutacji do Fran­
c ji w lutym  także w M alopolsce zachodniej i to 
na prow incji, jak to robi krak. P. U. P. I\, w y ­
znaczając już dwukrotnie rekrutację w D ębicy i 
Tarnowie,

Z TO W . INTERN ISTÓ W  K R A K O W SK IC H . W
dniu £5 bni. odbyło  się posiedzenie organizacyjne 
Tow arzystw a Internistów krakow skich, na kiórcm  
uchw alono statut Tow arzystw a oraz w ybrano 
Zarząd w składzie prof. O rłow skiego, prof. Lał* 

■ kow skiego, doe. dra Tempki. dra Blassberga, dra
było  się w  kościele OO. Dom inikanów nabożeń- j Siedleckiego i dra Adam owi-za._ T ow arzystw o ma 
stw o ża h b n o za jeg o  duszę. Na śroiłku kościoła  7‘ " “ iu*an'U! pracę naukową w dziedzinie m edycyny 
ustawiono pięknie ustroicny katai uk, który to - w* wnątrancj i działów  pokrew nych. Najbliższe 

a ą  r.iestono przez c z /o n k o w  rządu  709 w isń cu w , ną} w pow odzi światła. M iejsca w presbiterjm n] P ^ e d z e n ie  naukowe odbędzie się 7 lutoero br. w
8  p o  b o k a ch  pt> .e ikjw ało 2G.0G0 w o jsk a  ja k o ;  zajęli: w ojew oda K ow alikow ski, starosta kru k ów -j K linice w ow n ę.r/jic j. z,apis.y na członków  I uwa­

rzy siw a przyjm uje sekretarz w Klinice wewnętrz- 
, m j Uniw. Jag. dr Adam ow icz.

(s) D A L S ZY  SP A D E K  CEN NA PLAC ACH

zajęli: w ojew oda K ow alikow ski, starosta krakow- K linice w ew uę.r/jtej. Zaj.isy na ezłe 
straż. h on orow a . tki dr Bal, starosta Stankowski, kom endant okr. ] ‘  V.&̂ ' ‘i P'Ayjnu,A‘ et km  arz w I m

O g o d z . 10  za p ło n ę ły  o lb rzy m ie  stosy' i roz  j P. P. Pilch, kom endant obozu w arow nego gen. .... " "  '  .........
p o c z ę ła  się d e fila d a  ża łobn a . N a cze le  n ie s io -j G órecki oraz szereg w yższych oficerów . Nadto w
Ho Snowiti krepa czarne sztandary partji k o - nabożeństwie Wziął udział cceh mistrzów szew- T A R G ? M Y C H . .Targ gkasiejszy odbył sic pod sna-

skich z prezesem Izby rękodzielniczej p. K o s o , kima dalszej zniżki cen artykułów  spożyw czych , 
budzkim. zboż.

m unistyczm  j i sztandar państwa, później po­
stępow ały oddziały w ojskow e w szystkich  ga ­
tunków  broni a następnie około  pól m djona 
d legatów  z ca łe j P.osji. DefMada trw ała do 
godz. 3.30. P ięc minut po 4 baterja, ustawiona 
Ł3 stokach i m igach  Krem la odda iy  salwy ho- 
Borowe. Na placu przed mauzoleum ustaw iono 
ezeTwonem suknem obite pudjum, na którem

i paszy. D ow óz artykułów  był bardzo obfi- 
P08IE D ZE N IE  K R A K . R A D Y  M IEJSKIEJ od-| ty, natomiast kupujących:.',:. pow odu braku ro - 

będzite ;ię  w  poniedziałek 4 lutego Lr, o  g  5 u o jtó w k i by ło  niewielu. Na ltynku kłepnrskim pia- 
p o t  Na porządku dziennym sprawy, nie za lat w io -, ceno za 100 kg. pszenicy do 43 m iljonów , ży ia  
ne na poprzedutom posiedzeniu. 1 do 80 m ilionów, t m a  do 28 m iłjonów , za 1 lor.

(s) W  SPR A W IE  SPISU C S 03 , POSIADAJ^-^OiąkJ pszennej 50%  do 840.000, żytniej, 10%  do 
C Y C i) M AJĄ TEK . W obec przedłużenia terminu j 225.000 mk.
składania facji do wymiaru podatku m ajątkow e- j Na Rynku głów nym  płacono za m leko ntezbie-

r s ta w io n o  trum nę, ob ok  k tó re j zgrom ad zili s i ę 1? 0 <?» 15 b itego, osoby  posia? łające m ajątki, pod-, rano dc 450.000, za 1 kg. masła 5 m ilionów, za ja j-
iv e n ita r z e  so w ie c c y  p r -zy j"c ie l"* L cn ira , o r  z ifg a ją ec  zeznaniom, u których  komisarze spisowi k o 200.000. R ów nież dowieź,i no znaczne ilości
je«?> ona siostty  .T r u m n ę  z, o że n o  w  n a u z o - | 1,ifc l ^ l - ^ a d z i l i  jeszcze siąsn majątku i nie do-! drobiu, ceny jednak utrzym yw ały się na w ysoko-

)  ręczy ł: un form ularzy, winny w yczek iw ać na zja ser pofw zęJnieea targu.
t . fT- , v  , . . | w ia d e  się komisarza spisow ego i dopięto po do-j (s) O DRUGĄ P IEK AR N IĘ M IEJSKĄ W  K R A -

. ‘  r 5 . . " '-A  1 ' )/ , 'sa l i z a ł o -  konaniu przez niego si»isu i pu doree.z-udu form u-j K OW IE. Na skutek uchwal kom isji nprowizaeyj-
*y po Lei laite, m iasto w ygląda juk w yi iarłe. W’ F h ‘ *
pogrzebie czerw onego cara wzięło udział około 
n.iijuna ludzi, zm obilizowanych w tym celu przez 
rząd son iecki. W  pochodzie niesiono 10.000 cho­
rągwi i sztandarów i złożono tysiące w ieńców .

mm przez m ego spisu i po 
larzyą złożyć zeznania bez zw łoki we właściwym  nem gmina m. K rakowa od 2 lat zabiega w rmn.

P c jleż  r ls  złożyłKont!ole ;cjt 
z  p-aaicSu śmizrcl Lsnlna

Rzym, 29 stycznia. (PAT). Zaprzeczają tu wia­
domości, jakoby papież wystał do sowietów kon- 
lolencję z powodu śmierci Lenina.

Traktat francuskc-czeski
O głoszony urzędowo w dosłownem  brzmieniu [kończen iu  sesji sejm owej, 

traktat fruncm ko-czcsk i, podpisany przez pp.
Poinearego i Benesza w Paryżu, ujęty w 8 arty-

gistratu po formularze. Zeznania o mają .  ___
syłane pocztą nie będą uwzględnione. I kom isyj lokalnych i przychylnej decyzji min. spr.

Termin, w którym  płatnicy nie ob jęci spisem w ojskow ych  sprawa stanęła na m artwym punkcie, 
w skutćk przeoczenia będą zobowiązani osobiście gdyż rzekom o hurtownia oficerska w K rakow ie o 
zgłosić się do magistratu po formularze, magistrat dzierżawę tę jednocześnie kom petow ała. Z olbrzy- 
og łosi osobno. naią stratą dla ludności krakow skiej i skarbu

(s) PRZEŁOŻENIE TERMINU PRZY JAZD U  państwa piekarnię do dziś dnia nic zdołano uru- 
KOMISJ1 SEJM OW EJ DO K R A K O W A . W  dn iu ;ch om ić . Obecnie prezydjum  miasta sprawę tę w 
w czorajszym  miała zjechać do K rakow a komisja min. spraw w ojsk , urguje, a wieepr. W ielgus o-
sejm ow a z posłem Puikiem  w sprawie zajść w  d. 
6 li-topada ub. roku. Kom isja jednak nie zjecha­
ła; praw dopodobnie na przeszkodzie stanęły obra­
dy sejm ow e, które się w czoraj rozpoczęły. P rzy­
puszczalnie kom L ja  zjedzie za 2 tygodnie, po  u-

sobiśc.ie będzie u odnośnych czynników  w  tej 
sprawie interweniował,

(s) D W A  P O ŻA R Y  PIW N ICZNE. Dziś w godzi­
nach przedpołudniow ych straż pożarna interwe­
niow ała w 2 w ypadkach pożarów  piw nicznych. 1 
tak o godz. 8 rano w ybuchł pożar w  piw nicy do­
mu przy ul. K row oderskiej 42, gdzie od płonącej 
św iecy zapaliła się paka z wdórami i ze słomą. O

„R E D U T A  P R A S Y “ , jak  to b\do do przew idze­
nia, przew yższy w tym  roku wszystkie sw oje po- . . . .

W ó w , nie p rzy ro d  właściwie nic now ego ponad : przedniczki. Św iadczy o tern niezw ykle duża ilość! godz 11-ej znowu zawezwano straż nr uł. Slen- 
to. co już przedtem c  treści tego traktatu powie-1 zgłoszeń po bilety wstępu. Sadząc po dofych cza- n4, gdzie w piwuiicy domu p ó d l  1 zapaliło sie od

suwym ruchu, można się spodziew ać, że już wdzin ne
A więc rządy obu państw obow iązane są zgo przedsprzedaży zostaną rozkup.one w większej 

nme porozum iewać się w sprawach zewnętrznej części bilety tak, że ty lko niewielka ich ilość 
matury* o i l t iy  one m ogły napuszać porządek rze- pozoatsu.ie na dzień ostatni. Szczególniejsze *a-

1 interesowanie budzą cztery n agrody : dwie dla

porzuconej zapałki opakow anie naczyń blasza­
nych. W  obu w ypadkach ogień  straż zlokalizo­
wała.

(s) TAJEM N ICZY AM ATO R ŚLIW O W ICY. Ja ­
kiś nieznany sprawca włamał się do piw nicy Lam

ezy, ustalony przez traktaty .p ok ojow e, PodP ^  j ];ańV \iw jn dla panów , które zostaną przyznane ma i skradł beczkę śliw ow icy, S flaszek wina, łą-
ne przez t oa pnm twa. (Art. I).

Obie strony puiozum iewać się będą, celem za­
bezpieczenia obopólnych  interesów, gdyby  zosta­
ły zagrożone. (Art. ii). Kpeej:iJnie obie strony 
n ijją  porozum iewać się, griyny zagrożone były 
za.-a*jy po 'pisany i li przez nie: art. 8 trak :at u w 
St. (jormaiu i w protokółach  genewskich z 4 paź­
dziernika 1922. (Art. I ii) . Tbsam o doiycz.y iirzt*- 
snrzeganiu dc-klaracyj, ziożonycii przez konferen­
c je  .unbasaaorów 3 lutego 1920, dalej 1 kwietnia 
1921 i dnia 10 grudnia 1981 przez W ęgry. (Art. 
IV ). Obaj kontrahenci stwńerdzają następnie „ca ł­
kow itą zgodę" co  do konieczności „zajęcia wspól­
nego stanow iska" w obec ew einuainych  prób re­
konstrukcji dynastji Hohenzollernów w Nieaiczech 
45 tym celu obie strony obow iązane są „porozu - 
m.eć się zgodnie" co do ewentualnie użyć się ma­
jących środków. (Art. V). G dyby m iędzy stronam i 
kontrahującem i w ynikły sprawy sporne, których 
na dro tze dyplom atycznej w yrów naćby nie m o­
gły, oddadzą jc pod  rozstrzygnięcie stałego try­

bunału m iędzynarodow ego, lub arbitrom przez 
nie wybranym . (Art. VI).

Obie strony obow iązują się kom unikow ać so ­
bie wzajemnie bądź już zawarte, bądź zawrzeć 
się m ające um ow y, dotyczące ich polityki środ- 
kovvo-europej'skiej. Obie strony stwierdzają, że j>od 
tym  względem  nic nio pozostaje w sprzeczności 
z zawartemi już um owam i, a w szczególności z 
traktatem przymierza, zawartym między Francją

i przi-ż ogólne głosow anie. Będą to nagrody i inde 
i ce.nne, a zdobycie ich rozegra się zapewne pod­
czas HeJuty namiętną watką. W przedsprzedaży

cznej w artości 540 m iljonów  mk.
(s) A R E SZT O W A N IE  W Ł A M Y W A C ZA . P oli­

cja  aresztowała Tadeusza D rozdow skiego vel La­
budą w ydawane bilety jeszcze dziś (w torek) od w low skiego yel Studniarczyka, który  dnia 26 bm. 
4 do 6 w ieczór, oraz we środę i czwartek od 12 włamał się do mieszkania p. Janiny Chalawówny
do 2 i od 4 do 6 w lokalu redakcji „C zasu", ul. przy ul. Chodkiew icza 7 i skradł rozm aite częśT
św. Tobiasza 32, zaś w dzień R eduty tj. w piątek garderoby, łącznej w artości 2 miljardy. D rozdow -
od 8 w ieczór w  kasie Starego Teatru. ski po ukończeniu śledztwa policy jn ego oddany

W i  S T A W A  POŚM IERTNA W ŁO D ZIM IERZA będzie władzom  sądowym .
T E TM A JE R A , jako dalszj punkt program u uro- (s) ZNOWU K R A D ZIE Ż K U R. Od kilku dni

kronika policy jna stale notuje kradzieże drobiu. 
W czora j donosiliśm y o kradzieży indyków , dziś 
znowu skradziono R. Rott enbergow ej Kury i g o ­
łębie. O kradzież tą  podejrzany jest Lazar Ge-
itendel, kit 20 z K rakowa.

(s) N IEBEZPIECZN Y P T A S ZE K  W  SIDŁACH  
P olicja  aresztow ała niejakiego Franciszka Pio 
trow icza, który usiłował włam ać się do mieszka­
nia Marji Kruczek, zamieszkałej przy ul. Pańskiej 
7. P iotrow icz w ybił szybę w oknie i w ten spo­
sób chciał dostać się do mieszkania K raczkow ej.

(s) A W A N T U R A  \v TRAM W AJU . Dziś w tram­
waju na lin j: Nr 3 w yw ołała karczem ną awanturę 
z pasażerami 26-letnia F elicją  Żurawska., która 
będąc w stanie podpitym , n  aciła się bez pow odu 
z pięściami na osoby siedzące w przedziale. A w an­
turniczą niewiastę oddano w  ręce policji.

(s) W Y R O D N A  M A T K A , P olicja  zajęła się nie­
jaką Mar ją  Jaśków ną (lat 20), k tóra usiłowała 
porzucić na u licy  sw e nieślubne dziecko. Jaśków - 
na tłum aczyła się, że pow odem  do tego była je j 
skrajna nędza. Nadto doniesiono do policji, że 
pod drzwiami kolejarza G.ijca przy ul G rodzkiej

czystości ku uczczeniu pam ięci zm arłego aH ysty, 
będzie otw artą wr sobotę 2 lutego po uroczystej 
A kadem ji, o  godz. 1 w  południe w  salach T ow a ­
rzystw a sztuk pięknych. Na w ystaw ę złoży się 
liczny szereg dzieł artysty z czasów  dawniejszych 
aż do chw ili ostatniej, m iędzy innemi tryptyk 
„R a c ła w ice ", dalej „Jaw n ogrzeszn ica", „Z m ar­
tw ychw stanie" i inne, nadto projekt urządzenia 
jednej z sal wawelskiej, a z ostatnich prac szkic 
do tryptyku „T eim op ile". Pozatem  w  jednej z sal 
będzie urządzone atelier malarskie artysty z pa­
miątkami po zmarłym. Czysty dochód z w ystaw y 
przeznaczony jest na ufundowanie sali imienia 
W łodzim ierza Tetm ajera w  Muzeum Narodowem .

ZA LIC ZK I D L A  U RZĘDNIKÓW . Jak z W ar- 
si:aw3r donoszą, ministerstwo skarbu w ydało wla 
dzom, asygnującym  pobory urzędników paósłw o- 
w ycli, zarządzenie, upoważniające do w yj/łaty 
zaliczek indywidualnych tym, którzy  znajdują się 
w krytycznem  położeniu materjalncm. W ypłacenie 
tej zaliczki pozostaje w związku z obietnicą pre- 
mjera G rabskiego, udzieloną delegacji pracowni­
k ów  państw ow ych przed trzem a dniami. Zabczki

znaleziono porzucone dziecko płci m ęskiej ok oło  
6 tygodni liczące. D ziecko oddano do „ż łóbk a ".

(s) SŁOD K A K R A D ZIE Ż W  M AG AZYN IE „Z E ­
SPOŁU". Nieznany sprawca włamał się do m aga­
zynu „Z esp o łu " przy ul. Garbarskiej i skradł 1 
skrzynkę pierników toruńskich w artości 50 mil. 
mk. O kradzież tę podejrzany jest jeden ze słu­
żących  z pobliskiej piekarni.

(s) A R E SZT O W A N IA  W  ZW IĄ ZK U  Z W Ł A ­
MANIAMI W  CENTRUM M IASTA. Śledztwo w 
sprawie włam ań do sklepu jubilerskiego Zająca 
i Kwaśniew skiego w Sukiennicach prowadzone 
jest w  dalszym ciągu. W  związku z temi w łam a­
niami aresztowano Juljana Susnła, Stanisława 
K orpaka i Stanisława Partykę. Przeciw ko w szyst­
kim wyiniemonynt zebrano obfity m aterjał obcią- 
ż a ją c j. Aresztow ani wraz z aktami sprawy odda­
ni zostaną sądow i karnemu.

Z feraju i ge świata
B PREM JER A. PONIKOW SKI, rektor poli­

techniki warszawskie, ciężko zapadł na zdrowiu 
podczas pobytu  na kresach, w okolicach  Bara­
now icz, dokąd w yjechał na święta. P. Ponikow ­
ski dostał zapalenia staw ów , przyczem  wskutek 
długiego leżenia w yw iązało się zapalenie jriuc. 
W edług ostatniej depeszy, która nadeszła do W ar­
szaw y, w  stanie zdrowia chorego nastąpiło już p o ­
lepsz o j.il, tak. że niebezpieczeństw o minęło.

PO LSK A E N C Y K LO PE D JA  P R A W A  PUBLI­
CZNEGO. (P A T ). Prezydent R zeczypospolitej 
przyjął dnia 28 bm. prof. O ybichow skiego. który 
przedłożył plan wydania w porządku alfabetycz­
nym encyklopedji prawa publicznego, obejm ują­
cej przeszło 40U artykułów  w ybitnych specjali 
stow. Prezj-dent przyjął z zadowoleniem do wia­
dom ości mysi wydania dzieła, które m ogłoby  uła­
tw ić prace w teorji i o rak tece  prawa publicznego, 

UCZCZENIE KILIŃSKIEGO W E  LW O W IE . W 
poniedziałek, jak o w 105 rocznicę zgonu Jana 
K ilińskiego odbyło  się we Lw ow ie w kościele D o­
m inikanów uroczyste żałobne nabożeństwo stara­
niem cechu lw ow skiego. Vv Hęli w niem udział re­
prezentanci w ojew ództw a, miasta, w ojska i róż­
ne stowarzyszenia. P o nabożeństwie odbyła się 
defilada w ojsk , poczern zbierano składki na bu­
dow ę pom nika Kilińskiego w  W arszawie. *

ZJA ZD  „K iL IŃ C Z Y K O W ". Z W arszaw y komu 
nikują, nam: W  dniu 17 kw ietnia br. upływ a 30 
lat od daty m anifestacji politycznej, urządzonej 
w W arszaw ie, z pow odu setnej roczn icy  pow sta­
nia K ilińskiego. W szyscy , którzy brali- udział w 
obchodzie pow yższym , a następnie byli uwięzieni 
i zesłani w glab Rosji, proszeni są o zgłoszenie 
na piśmie do 13 lutego br. do kol. Zdzisława Dę­
bick iego (redakcja „T ygod n ik a  illustrow ancgo", 
W arszawa, Zgoda  12) gotow ości uczestniczenia w 
obchodzie 30-lccia z dołączeniem  odpow iedzi nn j 
pytania następujące: t )  dokładny adres, 2) zawód 
3) w  jakiem  więzieniu przebyw ał w r. 1894, 4 )j 
gdzie by ł na zesłaniu? P o otrzym aniu zgłoszeń 
pragnącym  w ziąć udział w obchodzie wysłane bę­
dą zawiadomienia wraz z programem.

BO H ATERSK I CZYN  K A P IT A N A  W . P. Z 
W arszawy telefonują nam: U biegłej niedzieli prze­
chodziła przez ul. M arszałkowską grom adka dzie­
ci, g d y  nagle z przeciwnej strony okaza ły  się 
spłoszone konie, unoszące bryczkę i pędzące 
w prost na dzieci. Przechodzący w ów czas kapitan 
W , B. pochw ycił konie za uzdę, usiłuląc je  po- 
w -trzym ać. Rozhukam y jed n a k  konie wlokły go 
po bruku przez czits dłuższy, przyczem  doznał on 
silnych obrażeń na eałem ciele. Etan zdrow ia ka.p. 
W . P. j«st. bardzo jx>ważny. Charakterystycznem  
jest, ze nikt z przechodniów  nic przyszedł kąp. 
W  B. na pom oc w poskromieniu rozpędzonych 
koni.

TAJEM N ICZY  ZGON W  HOTELU. W  oasażu 
„S im onsa" przy u licy  D ługiej 1. 59 j r  W arsza­
wie w hotelu, zajął Nr 439 na IV  piętrze dnia £4 
bm. 27-letni Czesław Rom an H offm an. N ocy 
w czorajszej ok o ło  godz. 1 numerowy' VV1. Żyrom  
eki usłyszał krzyk w korytarzu G dy nadbiegł, 
ujrzał w pokoju  Nr 4S6, zajętym  przez Bromski 
wę B o lcch ow slą , maszynistkę i Janinę Milcarznw- 
nę, ckspedjen*kq, leżącego na jiodłodze wspom 
nianego w yżej H offm ana. Miał on konw ulsfjne 
drgawki i num erowy przypuszczał, że dostał on 
ataku epileptycznego. Na stole był słoik z reszt­
kami trucizny z etykietą „k ok a in a". W krótce 
przybyła policja  i lekarz pogotow ia, który  stwier 
dził śmierć H offm ana, w skutek otrucia się kokai­
ną. Przy tajem niczym  denacie znaleziono 12 nul. 
mk. i św iadectw o zawarcia małżeństwa, wydane 
przez parafję św. K rzyza w Lodzi dnia, 15 l :sto- 
pada 1923 r.

Z A JC E W A  PO ZO STAN IE W  W IĘZIENIU 
(P A T ). Pisma donoszą, że dochodzenia śledcze w 
sprawie szpiegow skiej Zajeew y zostało już zakoń­
czone. Sędzaa śledczy po rozpatrzeniu dow odów  
skierow ał oskarżoną do więzienia.

AR ESZTO W AN IE POZNAŃSKIEGO W Y N I­
KIEM NIEPOROZUM IENIA. A resztow any przed 
paru dniami w Ł odzi pod zarzut' ru akeji anty­
państwowej Ir W acław  Poznański, członek re­
dakcji , jł ło s u  P oL k ieg o" w Ł odzi, zosial dnia 25 
bm. uwolniony z wiezienia. Aresztow anie, jak o- 
kazalo się, by ło  wynikiem sm utnego nieporozu­
mienia. *

STUDENCI W Ę G IE R SC Y  W  ŁODZI. W  pierw 
szych dniach lutego przybyw a do L odzi grupa 
studentów i profesorów  węgierskich.

M ORDERSTW O W  POCIĄGU. Z Gdańska do­
noszą: W  warszawskim pociągu znaleziono one- 
gdaj w jednym  z jn zo dział ów  ciało zam ordowane­
go m ężczyzny. Ciałem i dochodzeniem , celem w y­
świetlenia m orderstwa zajęła się lutojsza policja. 
D otychczas jeszcze nio zdołano ustalić nazwiska 
zam ordowanego. W ediug  przypuszczeń, jest to 
jeden z posłów  na Sejui w W arszawie. (? )

MORD NA ULICY W  PO ZN AN :U. W sobotę 
wieczorem  zastrzelił na ul. 27 gru inia w  Pozna­
niu nauczyciel Stanisław Pieniążek, właśe-. fabryki 
fartuchów  St. Chelm ikowskiego. Ch. zaznajom ił 
się z m łodą, 22-letnią żoną Pieniążka. Ze znajo­
m ości w yw iązał się stosunek miłosny. Pieniążek 
w ystosow ał list. do Ch. z wezwaniem, aby ojiu- 
ścił Poznańskie w ciągu 14 dni, gdyż w przeciw ­
nym  razio nio będzie m ógł odpow iadać za dalsze 
kroki, przedsięwzięte przeciw ko oszczercy. P oza­
tem P  miał ośw iadczyć, żo nie może się p o je ­
dynkow ać z człow iekiem , który  mu zniw eczył 
szczęście rodzinne, gdyż dałby mu przez pojedy'. 
nek m ożność w yjścia z tej afery bezkarnie, a 
ewentualnie zabicia tego, którego ukrzywdził.

Śp. U lelm ikow ski do żądania, aby  opuścił W iel- 
kopolskę się nie zastosow ał, termin upłynął i 

przyszłe do niespodziew anego, a tak tragicznie 
zakończonego spotkania w  sobotę.

W Y D A L A N IE  O B Y W A T E L I NIEMIECKICH. 
„K urjer Poznański" donosi: W  myśl rozporządze­
nia ministerstwa spraw wewu., w ojew ództw o p o ­
znańskie doręczy  w najbliższym  czasie rozkaz o- 
pu szczenią gram c Polsk i do dni trzech stupięć- 
dzieeięciu obyw atelom  niemieckim .

Jednocześnie taksamo brzm iące polecenie o- 
trzym ało w ojew ództw o pomorskie.

Rozporządzenie to, na którego m ocy  300 o b y  
wateli niemieckich opuścić będzio musiało oba na­
sze w ojew ództw a zachodnie, jest oilpowm dzią na 
barbarzyńskie wydalenie obyw ateli polskich  z 
Meklomburgji.

R E W IZ JA  PROCESU BE JLISA. Słynny b 'd  
sw ego czasu w r. 1911 proces Bejlisa, żyda ro­
syjskiego, obw inionego o mord rytualny na chłop­
cu Juszczyńskim . Sprawa ta poruszyła w ów czas 
ca ły  świat cyw ilizow any. Proces odbył się w Ki- 
szyniewio i zakończył się skazaniem Bejlisa, któ­
ry jednak później został ułaskawiony. Obecnie 
słynny adw okat m oskiewski, Zaradny, b. obrońca 
Bejlisa, zw rócił się do rządu sow ieck iego z pro­
śbą o rewizję procesu, by  raz na zawsze obalić 
zabobon o mordzie rytualnym. Rząd sow ieck i ma 
w tej sprawie w ym aezyć  osobną komisję.

NOW A W Y P R A W A  NA SZC ZY T  EY ER E3TU  
Dzienniki donoszą z Londynu,, że angielski gene­
rał brygady Bruce udaje, się do Indyj, aby objąć 
przewodnictw ’0 ekspedycji, która z wiosną w ybie­
ra się na szczyt Mont lW erest. Gen. Bruce urzą­
dza już drugą w yprawę na ton szczyt D otych­
czas w ogóle trzy ekspedycje próbowuiły dotrzeć 
na szczyt Eveiestu .

O F IA R Y  K A T A S T R O F Y  W  KOPALN I W 
SH AN K TOW N . Z Sbanktown donoszą, że sV>*«- 
czas w ydobyto 31 trupów ofiar sobr-ten j * *g? 
z.ji w kopalni rzęgla.

M IAN O W AN IA. Naczelnikiem wydziału tKol- 
nc-go w w ojew ództw ie Śląskiem mianowanym  zo­
stał K arol Stach, prof. gimnazjum im. Sobieski© 
g o  w K rakowie.

B ŁĘ D Y  DRUKU. W  recenzji teatralnej z ..PU - 
k a“  bzaniaw skiego znalazły się w czoraj następu­
jąco pom yłki drukarskie: W  kolumnie pierwszej 
w wierszu 3-cim ma być  „ g  ó r u y  c h uniesień" 
zamiast „groźn ych ". W  kolumnie drugiej w wier­
szu 14-tyin od góry  raa być : „Porusza jąc s i ę ,
jedni „w  lew o" itd., poniżej w  wierszu il-ty tn  od 
dołu ma b y ć  „...n ie rozdziera szat p a t e t y  c z -  
n i e“ , a  nie „p raktyczn ie". W  kohimnie trzeciej 
w 8-vm  wierszu od  dołu ma b y ć  „z  ł o c i s t e g  o ‘ 
a w  wderszu 4-lym : „W  t r z e c i e j . . . "  Na drugie, 
stronie w kolumnie pierwszej w wierszu 10-tym 
od dołu ma być: „ z a  pięknem ", poniżej w wier­
szu w 5-lym  od dołu ma być : „um ieli się znależó 
w kręgu „b a jk i"  przedewszystkiem  pp. Mazare- 
ków na i Piekarski: pierwsza czarem urody, melo- 
dy jn ogo głosu i subtelnego ruchu —  .prawdziwa 
„k  r 6 1 e w n a z ba jk i" (a nie „k ró low a "), wreszcie 
w 5 -tym wierszu od  końca całości ma być: „d o  
n a  s“ .

Z T E A T B 03?

„P T A K " JERZEGO SZAN IAW SKIEGO. Ostainił 
n ow ość repertuaru teatru nn. słow ack iego  w yw ołała 
powBzcthny zachwyt, naw  no niewidziany aa scenie 
naszej utwór tak pogodny i pełen lekkiego niefra­
sobliw ego dow cipu przez swą jasność treści a także 
i znakomite wykonanie podobał się powszechnie, -  - 
„P tak " pow tórzony będzie przez wszystkie ilni b. 
tygodn ia  z wyjątkiem  soboty, przeznaczonej w ie­
czorem  na ,.3cu n ocy  letniej".

T f.A T l' IM. SŁOW ACKIEGO NA R A T U N K O W Y  
KOM ITET BISKUPI. Na gorą cy  apel Ratunkow ego 
Kotiiitcl.u, k tóry  w czw .d społeez-enstwo krakow skie 
do niesienia pospiesznej pom ocy ginącym  w naszem 
m ieście dzieciom  sfer niezam ożnych, pospieszyli ar­
tyści i artystki teatru im. S łow ackiego, zenrawbzy 
m iędzy sobą łącznie z dyrekcją  27,02'.*.,'00 mk., nad­
to w m edzieję £7 bm. „dzim iuś" (p. Szymborski*) z 
kolegam i zebrali w śród publiczności 58,068.£tiO mk 
Pion adze te odesłano do* komitetu.

„E W A " M ASSENETA. Zapowiadane na niedzielę 
3 lut<m w  misterjum M asserctow skie „E w a“  ma obok 
nieporównanych walorów m uzycznych także i piękny 
w kom pozycji tekst poetycni, k tóry  tworzą prolog  
„Stw orzenia L w y", jako zjawienie się Adam owi peł­
nej uroku tow arzyszki życia, w la n e j przez chóry 
niebioi-kie hymnem „A ch  już nie jesteś sam". Część I 
pt. ..A d a m 'i  E w a" mruujo pastelowym i barwami 
sztuki M nssm eta szczęśliw y stan życia  rodziców  
ludzkości w raju bez św iadom ość' grzechu. Część II 
„E w a w sam otności", przedstawia Ewę w w alce we­
wnętrznej z kusząccm i giosam i natury, którym  wre­
szcie ulega na swą i Adam a zgubę. Vv części III w y­
stępuje nowa figura misterjum —  poeta który_ prze­
strzegając Ewę, żo m iłość niesie z sobą ból i c :erp ie 
nie. opiewa s Adam em je j wszechpotężną siłę cały 
świat ogarniającą; część ta ma nazwę „B łąd " w epi­
logu —  przekleństwie, przedstawione jest wygnanie 
z raju, z którego Adam i Ewa w ychodzą, aby odpo­
kutować karę, nieroztączając się na ziemi. P oetyck ie­
go  przekładu tekstu francuskiego dokonała p. Zolja 
Um ufówna. Bilety do nabycia w firmie Lipskich 
przy ul. Sławkowskiej.

Z  „B A G A T E L I" „Praw da w winie" de Flersa i 
de Croisseta święciła w Paryżu triumfy przez cały 
rok I nic dziwnego, bo  zaiste trudno o milszą, dow- 

'•irjsz.ą, lepiej scenicznie zbudowaną kom edję. Ta 
świetna saryra zna francuskie stosunki rodzinne, 
posiada tyle humoru i tyle wdzięku, że w ystaw ien i 
na scenie „B agateli" w wybornym  przekładzie Joya. 
musiała stać się jednym  z naiwiększyeh sukcesów 
repertuaru kom edjow ego.

Gra artystów  jest poprosili koncertowa. P. N ow a 
kow rki, w którego jęku spoczyw a zarazem reźyserji 
stwarza typ wprost nieziównany. K reacja  p. No-  ̂
•skowskiege zasługuje również na najw yższe uznanie. 
P. 1’ iM ik id  jest rozkosznym  Anglikiem , panio Or- 
dyńska. Kolm an, B orecka, ltofrrel*‘w«ka. twórz? 
kwartet hors concou is, za iów no pod względem gry, 
jak i pięknych toalet.

„Praw da w winie" dzisiaj oraz w  dni następne aż 
do czwartku włącznie.

Z O PE R E TK I.’ Rekord pow odzenia zdobyła  sensa­
cyjna operetka Gilberta .Ratja tancerka" która gra­
ną będzie we w torek ,^29 1-m., i we środę tfli bw. z pp. 
K ozłow ska, Ilwnas. Zknnjer, Si mpobuskim i Laskow­
skim w g łów n ych  partjaeli. Barzliwemi okla-kaim  
przyjm ow ana operetka la należeć będzie niewątpii- 
wio do najw iększych atrakcyj- W  przygotow aniu 
świetny wodewil pt. „W ojn a  z babam i" (dalszy ciąg 
„K row oderskich  zuchów “ l y -

REPERTUARY:
TEATR IM SŁOWACKIEGO

W torek, 2Ś) lim.: ,Ptak“ .
Środa, 30 bm.: „P tak".
Czwartek, 31 hm.: „F tak“ .

TEATR ,.BAGATELA“
W torek. 29 bm.: „Prawda w winie".
Środa. 30 bm.. „Prawda w winie". 
Czwartek, 31 bm.: „Praw da w winie".

TEATR MIEJSKI „OPERETKA1*
W torek, 29 bm.: „K a lja  tancerka".
Środa, 30 bm.: „K a lja  tancerka".

£

R E P E R T U A R Y  K IN  K R A K O W S K IC H : 
KINO REDUTA: „Tajemnica apartamentu Nr 29", 
KINO SZTUKA: „Zulejka perlą haremu".
KINO UCIECHA. „WaJka światów".
KINO ZACHĘTA- „Tragcdja silnego człowieka" 
KINO PROMIEŃ: „W alka o Rzym".

i
i
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POR \NEK „E C H A " K RAK O W SK IEG O  odbę­
dzie się w sobotę 2 lutego w Starym Teatrze o 
goJz. 11 y2 przed poi. W ykonane będzie „B oże 
Narodzenie w m uzyce '1 na sola i chór. Bilety są 
p ż do nabycia u J. Lipskiego, Sławkowska 8.

X I PO RAN EK  SYM FONICZNY odbędzie się w 
niedzielę 10 lutego. W programie „L iszt11. D yry ­
gow ać będzie B. W allek-W alewski. Solistą zaś 
będzie Jozef SliwiiWki. Bilety są już do nabycia 
u J. Lipskiego, Siaw kowska 8 .

DANCING a R T Y S IO W  M A L A R ZY  na cele 
Bratniej Pom ocy Akadem ji Sztuk Pięknych od ­
będzie się dziś, we wtorek o gedz. 9 w ieczór w 
:ali Starego Teatru. Sym patycy cygauerji malar­

skiej zachęceni miłym nastrojeni pierwszego dan- 
ingu r.icwatpli,vie i dziś ziawią się w kom plecie.

,^SZOPKA K R A K O W S K A 11. Ostatnie przedsta- 
• 'ienia. „Szopki krakow skiej11 w Muzeum przemy- 
6 'owrm  ful. Smoleńsk 9) odbędą tsię dnia 2 i S 
lutego. Bilety wcześniej do nabycia w kancelarji 
Muzeum codziennie od 9 uo 2.

N a d e s l a i a ® *
(Artykuły w tym dzl.de nie pochodzą od Redakcji)

OSTRZEŻSNP!

konferencję z premjerem Grabskim, k tórem j 
przedłożyli m em orjał, domagający się walory­
zacji płac w stosunku do cen artykułów pierw­
szej potrzeby, a nie w  stosunku do walut ob­
cych . Prem jer Grabski ośw iadczył, ze postulat 
ten uważa za racjonalny i że go rozpatrzy.

Konferencja 0 sprrele zsnadzefi 
orzeda nłespełsfeistp sctacu otc-

filllfkiO płSftilKOITi WMfetftWP
(Telefonem od naszego korespondenta),

Warszawa, 29 stycznia W  najbliższych i' szej przyszłości w płynięcie do PK K F. w iększej 
dniach odbędzie się w- ministerstwie skarbu ilości funtów szterlingów , jako zaliczki z<i za-

' deklarowanie na podatek m ajątkow y zboże, 
które będzie sprzedane zagranicę.

feat-fgoryjj płatników podatkowych, opóźniają­
cych filę z wpłaceniem podatków.

Ziccziiy td flp  wotot oatyih £0 
P . R .  H . P .

(Telefonem od nrszego Korespondenta)

W arszawa, 29 stycznia. W  tych dniach P. K, 
K. P. otrzymała 295.999 funtów szterlingów, 
które w płynęły  z A nglji za dostarczony cu ­
kier. W  najbliższym czasie w płynąć raa jeszcze

F r a n k  w a l o r y z a c y j n y  n a  3 0  b.  m .:  1,9 1 0 .0 0 3
PSa  c k o l e j o w y c h  l  p o c z t o w y c h  d c  3 1  Ł w .z  1 ,9 0 0 . 0 0 3

dąm 215‘20- -210*30, N .wy York 578‘75—57S‘90. Chry- 
etji.nja 7350—7370. Kopenhaga 9280—929u. Wiedeń 
60081.30— 8T50. Praga 1070— 1074

Olesna p r a s k a
Praga, 29 stj^znia. (Tek wl.) Kursy yahają się. 

z tego źródła do PKKP. około pół miljona fun-
tów szterlingów, Spodziewmne jest w najbliż-

Ife. / ifcjs
Z e s t r o i?  /liszy ih  odbiorców ćoszfy nas skargi, że 

t  koasa.ncji pojawiła sio tic.ia czekolada, której =ata- 
zek oznaczony jest nazwo „Optim a11, a wyrabiam w D" 
Icej z fabryk w W arszowic

Poniawai oznaczenie to jest w sto lio wprowadził. <-d- 
tioroón naszye.l w btąd. jakotw czekolada t a — gatunku 
icuego — pochodziła z naszej fabryki, z* racamy uwagę 

Szanownyca O i o c r  ów, że o t  naszych wyrobr ii o m a ­
szczone s to w £ tOptima“ jest nazwą naszej ffrńjy, zas 
oznaczenie gatunku każdej czekolady u nas wyrabianej 
jest uwidocznione na etykiecie osobno (jak: „twarda” , 
„w m iljow a” , deserów;-1, „gorzka” , „m leczna” i t. d.)

Dia doUaioości iafonnnjemy naszych P. 7. Oubior- 
eów, że wszystkie nasza etykiety noszą napis firmowy:
1 „ O P T I M A "  S p .  a l : c .  K H A liÓ W

prosimy na to specjalną zwracać uwagę.
Zaznaczamy, żb za podszywanie się w te j sposób pod 

naBzą fir.aę i węrowaJ zai.ie w btąd pnblicznoSci, po­
ciągniemy dotycz icą f.im ę do odpowiedzialności.

6S ? T i i M * a Sp. fflfc.
w Krafowia.

konferencja w sprawie zarządzeń, które mają 
być przedsięwzięte w stosunku do wszystkicn
e - ż n Ł ^  .ypragyj Łiit- r*g”I r / EŁłrtw ruar ■ CŁ jg jg a m Ł M g

N&l«ylszy ii @gJM zniósł eyroa s spranie 
EsiMsMIeso i liszoFfetzs

S p r a w ę ;  p r i e ^ k a s a s s o  p o n o w ł c  M. i n s t a l a c j i
t't elefuiitm od naszego korespondenta).

ści, wyrok zniósł i sprawę odesłał do powtór­
nego rozpatrzenia pierwszej instancji.

Z rozpraw y , w czorajszej podnieść należy 
przemówienie adw7. Przeworskiego, który o- 
św iadezył, ja k ob y  w więzieniu wpływano na 
W ieczorkiew icza,*aby się jrzvzn a ł do w iny, a 
będzie w olny.

180 ,ęv
dla wjrrdłwff czakoladowyc!) i Dikisra.jyó

i; M  z  S ajm n
Warszawa, 29 stycznia. 

,Dysk” sja nad ustawą wojskową. —  Stanowi _  
ske rządu. —  Wycofanie ustawy prasowej. —  I 

Wniosek nagły w sprawie spi ków).
Dzisiejsze posiedzenie Izby poselskiej w yjjeł- 

niła glówmie dyskusja nad ustawą o powszech­
nym obowiązku służby wojskowej. Przemaw iali 
pp. Dubiel (Piast) i Liberman. Ostatni ośw iad­
czy ł się za służbą jednoroczną Minister spraw 
w ojskow ych  Sosnkowski ośw iadczył, że od 
dwuletniej służby wojskowej rząd odstąmć nie 
może. Jest lo  punkt najistotniejszy. „Z  mm u- 
stawa stoi, albo pada11.

Po przem ów ieniach kilku jeszcze posłów', 
dalsza dyskusję nad tą ustaw ą odroczono.

U sta w y  o państw ow ej Radzie rolniczej i o 
poparciu przemysłu ludowego, odesłano do 
Właściwych kom isyj.

Ustawę prasową rząd wycofał.
W niosek posła Sm ulikow skiego wj sprawie 

nieregularnego wypłacania pensy] nauczyciel- 
gł :ch odesłano do komisji skarbowej.

W płynęły  m iędzy innemi wrnioski nagle 
W yzw olenia  i Jedności Ludow ej w' sprawie taj­
nych orgaaizacyj spiskowych i terorystycz- 
nych. Imte w nioski nagie, będące na porządku 
dziennym , bez um otyw ow ania odesłano do ko 
m isji. ’ j

Następne posiedzenie Sejmu w»e w torek  29 
bm. o godz. 16. j

Warszawa. 29 stycznia. Dziś o godz. 12.45 
w najw yższym  sądzie w ojskow ym  ogłoszono 
wyrok w sprawie skazanych ra śmierć ofice­
rów Bagińskiego i Wieczorkiewicza.

Sąd najw yższy uwzględniając częściowo 
wniesiom przez ofcrśśGÓw zażalenie nieważno-

O m t  EKONOMICZNY 
ftiarsa nulsaa w dniu 29  styszira

(T elegram y własne).
SS ł u r y c h n  (nieoficjalni*) fl 6 5 - 0 8 5  za iriljon 
ś? N. J o yUu  . . . 1 1 0  dolara za 10 mtljonów
W  P r a d z e ................. 5 70— 3 75 za railjon
W  L o u d y a ie  . . 40,000.060 za 1 funt (przekaz)
W  C l i a n s k u .0 65— 0 69 za imijon
W A E ts ie r J a m ls  . . . 0 20 - 0  25 za lailjon

Budapeszt 012.Ó9, Buka-

i papierów itUi

i

S r a k a  w ,

S o U a r ................
F r a n i s t i w s j s . . 
K ® tf«a a  a a sty - • 
Eorcria cassha 
fis iit  E s ie r i. . . 
F r a n k ’’  Stcuac. .
tta . ♦ . *
ŁantSyn . .  . .
Zuryck . . . .
Paryż . . .  . .
W dŁifCu . . . .
ff*raga................
A f f s i d r d c r t t  . .

29 styczius 

. 0,690.000

135
*277.000

9.700.000 -  9,625 000

1,625 0 0 0 - 1  650 600
440.000 — 450 000 

133 
278 000 

3 620 000

żyw e — znaczne ilości towaru w pływają na zn iż­
kę, D ola-a notow ano oficjalnie 9,650.000, w wol­
nym handlu spadł na 9.700.000, mimo, że jeszcze 
w czoraj w ieczorem  trzymano go uporczywie na 
kursie pow yżej 10 mil. Również i inne waluty za 
graniczne spadły.

Papiery dyw idendow e nieco rw yżkow e przy 
wzmożonem zainteresowaniu. W ydatnej jednak 
popraw y nie można się spodziewać w tvm tygo­
dnia.

Na pogiełdzie sytuacja zniżkowa. P łacono za- 
Juw orzno a 25 — 120 mik, drobne 128 mik, Chybie 
42— 45 i .1., Len 4100— łżOO tyś., Elektrownia na 
Sanie 1100— 12oO tys., L okom otyw y 7000— 7800 
tys., A zot 2000 tys. (plac.). Huta Szklą 6200 tys. 
(plac.), Nafta Krosno 17 mik, W rjglówki 130 tys., 
Nitral 1G00 tys.

@ie£sia w arszaw ska
2 i ę 'd a  f i s a ią Ż K a

W a r e i R w a ,  29 stycznia.
#.700.090—9,6ti0 000 

415.000 -43S.OOO

( P E D U Ł A  K U R S O W i t

z (Ima 29 ziycznia IfŚrS r

Wyjazd HJiona Younga 
z Waiszpwy

Z W arszaw y donoszą, żo kom andor Y oung, 
który niedawno pow rócił do  W arszaw y, jako 
doradca w  sprawach skarbow ych polskich, o p u  
śc:e ma w dniach najbliższych Warszawę z po­
w odu  różnicy zdań z m .listrcm skarbu p Grab- !
skim. j

Już dzienniki warszawskie z 27 bm. zamie- j
ściły  następującą inform ację: I

Prezes m inistrów p. Grabski od by ł w czora j 
dłuższą konferencję z angielskim doradcą fi­
nansowym  p  Hiltonem Youngiem , po jeg o  p o ­
w rocie  z Anglji. Po om ówieniu szeregu prac, 
przeprow adzonych już przez nngielsuą misję 
e K s p o r tó w  finansow ych w czasie n ieobecności 
p . Y ounga w W arszawie —  ostatni w ystąpił z 
szeregiem  konkretnych p ropozycy j, zmierza­
ją cych  do przekształcenia dotychczasow ego d o ­
radczego charakteru tej misji na m is ję  in stru ­
ktorów W poszczególnych  działach skarbow ej 
gospodarki państwa.

Premjer (-rabski propozycję  jpr. \onr.ga przy- 
1 1 i —  że rząd roz-

kasow ości, natomiast zanrosz-mie m stnnąorow  
angielskie! do innych dziadów gospodarki pań­
stw ow ej, w szczególności do Banku Emisyjne 
go , jako hutteące powaine trudności 1 wątpli­
wości. odłożono do późniejszej rozm ow y mię­
dzy  tirem jorem a p. Youngiem . _

O lecrńe donoszą z W aiszaw y, ze p. Y o u n , 
zażąda] dostępu du różnych aktów  i zestawień, 
będących  w posiadaniu min. skarbu. W oł ec te­
go żądania z iją ł minister skarbu p. Grauski 
odmowne stanowisko. Z tego powoi i ośw iad­
czył p. Y oung, że me mając odpowiednich wa- j 
run k ów  pracy, opuszcza Polskę. ;

W iadom ołć ta w yw ołała  w sejm ow ych sfe -j 
rach poselskich, jak z W ars ..iwy donoszą, bar-, 
tk > niekorzystne, dla premjora Grabskiego w r a - .
żenie. J
o walarszatje bIk  włW

Kułam piermszei potrzeb1 i
(Telefonem  od naszego korespondenta). |

Warszawa, 29 uy znia W  J p ^ ^ b y l i ! zniżkowa. O broty 
posiowie Brzeziński i Lisiewicz (NPKJ j

W lysląoiie i iitares uol.

'l rursatcjt

dii.) wczo raj

930u— 2500 2300— 2400
3200 -
2800 2900

1700— 1750 1500— 1700
4 2 5 -4 5 0 450

675 6 5 0 -6 7 5
20U00—20500 19000

20U0—2150 2950—2100
140 -1 5 0 1 1 5 -1 3 0

2700— 2800 2000— 2400
--- —

! — 675
i — —

600 5U0

j1500— 6300C 33000-5450.
2-jOO— 2S'JQ 2300— £600
2450— 27w0 2 2 5 0 -2 4  0

— 341*0

“ “
1 ■ *

3700— 9800 3400— 3650
550o—5525 5300— 5500

>0-00—8J0U. •j IOCO— 8. 50(
1 /5 00 -2 3 0 04 2/u00— 277 j!
4500— 15 *0' 140u0— 15000

— —
Ł5u0— 2550 240 )— 2600

1700 155 0 -1 6 0 0
— —
— —

7000 5500— 7000
800— 1000 750

L00GJ —
6100—6560 6000

25000—16060 23750—255C
8000— 8800 6600—  7300
1700-1800 175 0 -1 8 0 0
1600— 1700 1650—17C0
3550— 3600 8500

750 —
— —

4(*fl 360
— —
— —
— —
— —

403.000—409.099 
3.5S9 (Kii)

42,090 0 !}j-12,209.000 
9.799.099—9 950.099 

£>*009 -440.90!) 
27d. 000—273.425 

6700.1)00 -1.075.000 
t0ó'7.)—13S

425.000—422 0v0

1400.000—1,450.000 
1.901.<KK)
10,u.;0 (WK)— 10 250.000 

380.909— 425.000

Akcje bankowe;
PoT. Bank przein. I— VIII 
Bank Hipoteczny I— VIII 

„ Matopolski . . . . 
Ziem. Bank kred. I— IX  
P owsł. Bank k u d . I— V 
Akcyjny Bank i # ,  I— IX 
Bank Komercjalny I —17 
Bank zw. sp. zar. I— X  .

Akcje Iow . haniJlowvci: 
Pol. To w. handlowe 1—V 
Impex I—V
Pharma I— B I . . • • • 
Bracia Ilolniecy I . . . 
Polski Glob I— IV • • ■ 
O. Hartwig I— V . . . 
Żeeiuga Polska I— III •

Akcje Tow. przemysłowych:
Zieleniewski I— IV . . .
Cegielski I— IX . . . .
Parowozy I — III . . • •
Autonrotor I— II . • • •
Potęg-a 1—JI . . . • •
Leunesz I— 11 . . . . .
Trzebinia I— IV . . . .
Pocisk I— I i i ..................
Górka I—JI l ...................
Siersza i — IV . . . . .
Tepo^e I—IV . . . . .
Gazy ziemne I — TE 
Polsza Nafta I — 111 . .
Pokucie I •  ..................
Oikos 1— IV . . • • • •
Pezet I — IV . . • • • •
Strug  ...........................
Syndykat koszyk. I—IU
Tłuszcze Trzebinia I —U
Krasna I—V I ................
Uhodorów ł— V . . . .
Ćmielów 1— I I ..................
Elektrow. Siersza I— IV 
Ryjigral I— II . . . . .
Niemojowzki I ..................
Kapelusze Myślenice . .
Itohn, Zieliński i Ska .
T e r r o p o l ...........................
A . P ia s e c k i .......................
Agrochen.ja . . . . . .
Lud. Zakł. Garb. . .
M udizejów ...........................
(W . S.) Na rynku w alutow ym  tendencja nad ni 

w dolarach stosunkow o dość

I»»5 n t*y  S t, Z je d n . .
F r a n k  f r a a ...............
F r « r .k  s z tv a jc . . . .
K t )r « a y  c z e s k ie  . .
E e ł n f a .......................
S2 >1 an d  j a ....................
L o n d y n  .......................
Siew «?o rk  . . . . . .

o.t*yA . . . . . . . .
( T r a f i a ................... ...
A z w a j c a r j a ..................
W M H le ń ....................
W i o c h y  ....................
S » t o k h i * n ..................
iso n y  z ł o t e ................
i ‘ r a ik ’1 z 5 o S y  . . . .  
p i}? .y c '£ l-P  y .D .ia  . . 
iH H jonówfea . . . . .  
p o ły c a liH  e o ła f o w a  _

P a p i e 5 iy  d y w i f l e r a s H o w c 1
z dnia 29 stycznia 1924 r.

W tysiącach marek polskich 
Transakcje 

13500-1400C 
19000 -1 8 0 0 0  
2225
2 1 7 5 -2 3 5 0  
2w00—2100 

14250— 15250 
51000 -53000  

940000 —9 50000 
14500 -14250 

24U0— 2sOO 
H500 -6 3 0 0  

22000 -25000 
6 0 0 0 -7 5 0 0

AKCJE:
B ar U E lan d iow y  .
E  « n k  Z w .  S p .  Z a r .
C e g i e l s k i ...................
P a r o w o z y ..................
i t o h n ...........................
S t a r a c h o w i c e  . . . 
Z i e l e n i e w s k i  . . . .
Ż y r a r d ó w  ..................
H a b e r b u s c h  . . . .
N r f ł a  P o l s k a  . . . .
S p ir y  t u s ......................
C h o d o r ó w  ..................
t h u i e i ó w ...................
N o b e l ...............................
E a n k  T r z e m .  L w ó w  
I t a a k  l l a i o p o i s k i  •
T r z e b i n i a ......................
U r s u s  ...............................
K r a i t K S .........................
I e p e g e  ...........................
P o w s z .  f i la n k  K r e d .  400000 
Z i e m s k i  B a n k  K r e d .

5100—5250
1400

4200 -4300

380000

K u r s  d o la r a :
W  W a r s z a w i s  
Vi? E k t o w i c a c i i

35*0214, tiierłeń 491—492, 
reszt 1735— 1745.

Gicfda wiedeńska
W iedeń. 29 stycznia. (Teł wł.) P»czątkow e kurey 

papierów: Browary lw ow skie 2.50.000, Lwów-—  Czer- 
m ow ce 300.000, S res if 70000, Schodnica 1,350.000. 
Siersza 207.000. Zieleniewski 305.000, F a m o ' 3.430.000 
Galicja 25,000.'K)0.

Giełda paryska
Paryż, 29 stycznia. (Tal. wl.) Lekka zniżka kursów 

Obroty nieznaczne Katują: Bruksela 8995, Londvn 
9270. Nowy Y ork 2170, Mediolan 9-T50, Z” cych  370, 
Amsterdam 8)0 Praga 6210, W iedeń 0*981, Bukareszt 
11, Kopenhaga 351.

Giełiia łO K tly & sh ia
Londyn, 29 stycznia. ,Tel. w l)  Tendencja nieusta­

lona. Notują: N owy Y ork 424‘75. Paryż 9270, Praga 
147‘75, Zurycti 2->G3. łtedjolan 97 3/8. W iedeń 302.0Ó0 
Budspeszt 120.000, Kopenhaga 20(i5, Bukareszt 8..0, 
Bruksela 104.

Notowania niirki nietmstkiej
T c l .  wł.) W  dniu dzisiejszym notow ano markę nie­

miecką: w Nowym  Yorku 0‘23;4 za liiljon, w Zurychu 
135- 138 za Liijon. w Londynie 17/4 biljona za 1 
funt. w Pradze STO— 8M0 za łiiljon, w7 Amsterdamie 
0553/a— 0‘63 3/6 za biljon. Tendencja silniejsza.

Lłrajo ąte ryaJii to^arows
Ziemiopłody'.
Poznań. (Cyfry w mil. ink.) Żyto 22— 23, pszenica 

34— 37. jęczmień 22— 24, owies 22ł4— 24R , mąka ży­
tnia 42—45, mąka pszenna 62— 65, ospa żytnia 13, 
ospa pszenna 15. paluszka 22--25. groch polny 25—  
30, Vikteria 50—56, seradela 18—22. wyka 21— 24

Lw ów . (C yfry w miljcmach). Pszenica 41— 42 (ceny 
szacunkowe bez transakcy7j), żyto m ałopolskie 29— 30 
(szac.), jęczm ień m ałopolski browarniany 22— 23, o- 
wies małopolski (2754—2854, fasola biała 74— 76, k o . 
torowa 64—65, mąka pszenna 40 proc. 85 (szat.), mą­
ka pszenna 55 proc. 67- (szac.), mąka pszenna 70 proc 
52 (szac.), mąka żytnia 60 proc 70 (szac.), mąka żyt­
nia 70 proc. 62 (szac.), c-trąby pszenne (netto bez 
w oika) 14. otręby żytnie (netto bez worka) 13. Przy 
licznym  udziale ogólny obrót około  120 ton. Trans­
akcje owsem, fasolą przy silnem zainteresowaniu. 
Podaż .dostateczna. Po chwilowej zw yżce cen w driu 
przedwczorajszym , dziś ceny znacznie niższe. Ogól­
nie liczą  się zo znaczną zniżką cen. Tendencja na 
razie zni£kow%. Usposobienie w yczekujące

? « ? « « »  S iw a  t e S a  ffasteusftfeSń
N e w y  J o rk , 29 styczn ia . OJ. k ilku  dni za ­

u w a ży ć  się da je  w  tran sak cjach  b a rk o w y ch  tt- 
trtĄrm aisie się kursu fran ka frar.cttskiego. W  
d zis ie jszy ch  tran sak cjach  tyyka za ł n a w et frank 
w śród  inriTch tta lu t rów n ież  ten d en cję  z w y ż ­
k o ? /a , z y sk u ją c  na kursie 12 pu n k tów . P op ra ­
w i! się r ó w n k ż  kurs franka b e lg ijsk ie g o . O zy 
p o j/raw a  ta n osi c e ch ę  sta łości, c z y  też j f * i  
on a  ty lk o  ch w ilow y m  ob jaw em  in terw en cji, 
truuno n a  razie p rzew id zieć . Ja k  d o  te j p o ry , 
p o d n ió s ł się kurs fran ka  i na in n tch  g ie łd a ch , 
a g ie łd a  zu ty sk a  sto i p o d  zn ak iem  le k k ie j zn iż­
ki.

C*f
> 2

pełnego dooatku. Najostrzej sprawa stoi w Pa- 
bjamcach. Dla uregulowania zatargu wczoraj wie- 
czorcm yyjechał do Lodzi p . Tadeusz Ulanowski. 
naczelnik wydziału polityki łrracy i zwriązków 
zawodowych.

P RZYG O TO W AN IA DO O TW AR CIA POL­
SKIEJ AK AD EM JI H ANDL. W  GDAŃSKU. Z 
Gćt.ńska donoszą 28 hm.: W  gmachu Akademii 
handlowej odbyła się uroczystość otwarcia wie­
czornych kursów handlowych, które w następ­
stwu rozwinąć się mają w normalną Akademio 
Handlową. Kursy otworzył wiceprezydent Zwia? 
ku handlowców i>ol?kich p. Szymanowski, poczem 
przemawiał j.rz^dstawiciel kcniisarjatu generalne­
go. Skic. i ciała profesorskiego kursów handlo­
wych jest następujący: bankowość — dr Adam- 
■zewski, efccnomja polityczna —  dr Sawicki ra­

chunkowość lian Iłowa - -  świeczkowski, nyrt j 
drogi w odie - Nagórski, prawo handlowe i mor­
skie — bar. Unruh, prawo celne —  dr Hilhen 
geograf ja  handlowa —  dr Koziolkowóki, ster - r a! 
fja jmiska - -  Majoikiewicz. Ponadto sa^owiedsia- 
iie ST Wjkłady towaroznawstwa, ksiażkow, 
KoresponutKUiji i języków obcych.

2 OSTATNIEJ CHWILI

ości,

P & n ik a  22̂  f i e l d z i e
S c I l p  g c t u f m e c  R o s z t c w a ć  6  t a f l j c a d w

(Telctoncra od  naszego korespondenta). 

Warszawa, 29 sty czn ia . Panika na czarnej 
g ie łd zie  trwa w  dalszym c ią g u . N a dzisie jsze ; 
g ie łd z ie  o f ic ja ln e j P . K . K . P . zm u szon a  w p ro s t  
by ła  d o  za k u p y w a n ia  d o la rów .

W e d łu g  op in ji w m luciarzy k u rs d o la ra  ' rzy  
o b ecn e j p a n ice , g d y b y  P. K. K P nie z a k a ­
p ow a ła  w alu t, k s z t a łt o w a n y  się  o k o ło  6 m i- 
I jon ów  m k.

Rei’f » ! i e ) a  minlilerritots kolei
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa 29 sty czn ia . S e jm o w a  k o m is ja  
koim m ukueyjna w y b u c h a ła  sp ra w ozd an ia  o  
dzirlaiuości wars :tatów P . K . P  Sprawę e fe 
row a ł pos. Bartek Z referatu  te g o  o k a z u je  ^  ' 
że  stan  p a row ozów  z 1 s ty czn ia  br. w y n o s i ł
4953, w  tern n iezd o ln y ch  d o  ru ch u  1508. O d  
stycznia 1920 r. przybyło 2160 parowozów7, t j.

?*3 p ro ce n t. Stan  w a g o n ó w  o sob ow ym i z du . 
1 s ty cz iJ a  1920 w y n osi! C475, z dn iem  1 sty-' 
czm a br. 11.7 13; w agunuw  to w a ro w y ch  z  dr* 
1 sty czn ia  1920 —  03.200, w  br. 12(Ń722.

N astępn ie  k o m is ja  przystąp iła  d o  ro z p a try - 
W3!cia projektu ustawy, co tyczącej zakresu 
dzia‘ania m inistra kolei i działalności urzędów 
wciskowych. NYećiiug op in ji reterenta p os . B a rt­
la  art. II te g o  p r o je k : a u staw y nadaje m ini 
strewi kolei zbyt szerokie pełnomocnictwa. —  
R ozp atrzen ie  te g o  artyk u łu  p ow ierzon o  o s o b ­
nej p od k om isji.

r a n ?  c i e t h l e j
Nowy Jork. .29 stycznia. R ozpoczęta  przed 

kilku dniami tendencja zniżkow a koron y  cze- »siedeżnlu 
skiej trwa w dalszym  ciągu i pow oduje wahania 
się kursu korony. W  azisiejszyrch transakcjach 
straciła korona czeska dalszy punkt, notując 
2S7 3/4.

Fre is&ŚL.ar’; L-c >ru i Seuatu na sen?c£iicl 
litiaisjf. £htar-0W0“ljn hoi« rfei
Clelcfouem od naszego KoiesyondenUL 

W a rsza w a , 29  styczn ia . Na dsisie jszem  p o -

9 9 4 5 .0 0 0 — 9.800 .090  
. . . .  9 ,600 .000

Ceny zloia i srebra.
Sirnlii .v, 29 spezdia. W drim dzit ,c_jszvm płaciła 

P. K. K. B. za

1 s r a m  z ło t a  c z y s t o g o ,  6 .1 1 2 .8 0 U  m k p .
2 a  w a iu iy  z ł o t e :  doter 4.650.000, korona anstr

1.955.000, marka n om iecie  2,99S.oon, jedi ostka unii 
łac. 1,861.000, korona skand. 2,58o.OOo. -ubei 960 OOu 
funty ang. 46,956.000. ’ ‘ ’

1 gram  s r e » r a  1 8 3 .0 0 0  m kp.
M o n e ty  s r e b r n e :  Polar 4,408.000, korona austr,

765.000, m arka niem iecka 916,000, kor. skand. 1099 00o" 
jedn ostka unji łac. 765.000 m ie l  3A98.UCC, ’ bzvB mr
958.000, > /  «

PDnnwny spadek korona fiiiiBkiej
N o w y  J o rk , 29 styczn ia . W ś ró d  d z is ie jszy ch  

tra n sa k cy j ch a ra k te ry sty czn y m  je s t  d a lszy  
spadek  k o ro n y  du ń sk ie j, k tó ra  p o  lic zn y ch  w a ­
han iach , trw a ją cy ch  od  k ilk u  dni, straciła  na 
k u rsis  23 punktów 7. Na in n ych  g ie łd a ch  zazn a­
cza  się rów n ież  D onow na zn iżk a  k o ro n y  d u ń ­
sk ie j.

Wie poniósł sulden GttońskŁai
G dań sk , 29 styczn ia  (A W ). „B a lt is ch e  Pres- 

se )  stw ierdza , że  o d  trzech  m ie s ię cy  G dańsk  
stoi, a ra cze j u paad  p od  pa n ow an iem  gu ld en a .
P o  zerw ani uz m ark ą n iem ieck ą  stosu nek  g u l­
dena tym czasow  eg o  d o  d o la ra  w yra ża ł się 
liczb ą  0 .2:1, o b ecn ie  w y ra ża  się liczb ą  5 .94 . 
T em  sam em  h asło  „p re c z  z d o la rem 14, k tóre  
rozbrzm iew a ło  tak g ło śn o  p rzy  p rze jściu  G dań­
sku ^do g iu d en a , ja k k o lw ie k  u zasad ion e t o d  
w zg lęd em  p o lity czn y m , n ie o k a za ło  się d ość  
silne, a b y  p o k ie ro w a ć  przeb ieg iem  ży c ia  g o s p o ­
d a rcze g o .

a c k a a o a  - L !' m seiew encją n ieu b łagan ą  d ola r p ozos ta ł 
„  I je d y n y m  i n a jlep szy m  m iern ik iem  w a rto śc i. __

P oziom  cen  -w edług ostatn ich  d a n y ch  s t a t y ­
s ty czn y ch  od  15 gru dn ia  d o  15 s tyczn ia  w zró s i 
o 22 p rocen t, c o  sp o w o d o w a n e  zo s ta ło  zn iżkę 
kursu  gu ld en a , w zg lęd n ie  zn iżk ą  kursu  fu n ia  ■ 
szteriinga.

enackiej komDji skarbowo-budżetoi 
w ej zatwierdzono preliminarz budżetowy Sej­
mu i Pcaatu w brzmieniu, ustaiocem przez ko­
misję sejmową. ,,

l i e  EJa g u a ń s h a
udańsk, 29 stycznia. (Tel. wl.) Tendencja mocniej- 

bzju Notują: Nowy York 5'J3—5 95 Londyr 1834 bi 
ljona marek niemieckich, Warszawa 065—w69.

G ie łd a  ^ u r y c h s h a
2urych, 29 stycznia. iTel. wł.) Teridercja silniejsza. 

Nowy York słabszy. Kopenhaga i Chrystjao|a zniż. 
kowe. N otula: Paryż 2660--26‘65, Lun dyn 2461—2463 
Medjolan 2520—2525, Bruksela 2360-2380, Amster l

Syiitntji ts1 o n esiD fle  słók ietiłlczęn i 
komplijtula sie

(Telefonem od naszego - korespondenta).
Łfritź, 29 stycznia. S y tu a c ja  w  przem yśle  
Uaienniczym k om p lik u je  się co ra z  bard zie j. 

O d b iorcy  p row in cjon a ln i przed terminem płat­
ności wekslowych wycofują się z umów i zwra­
cają towary do fabryk. Zaszło kilka wypadków 
niewypłacalności kupców. S y tu a c ja  jest ba r­
d zo  n aprężon a.

NOWY Z A T A R G  W  TRZFM YŚLE W LO K IEN - 
NICZYM . IV przemyśle w łókienniczym  okręgu 
łedzki :go grozi n ow y konflikt na tle w y p P ty  
ostat a eg . lodatkn drożyźnianego w ediug wskaż-Tl 1 K fi Śtf D łT7-U ł - I T • . ..  j  -- ę-, n o u i U

m ka statystycznego za pierw szą połow ę stycznia 
. 0t)6C tego, że ustawa o obow iązkow em  stosow-a- 

mu yskażnika drożyźnianego nio uzyskała jeszcze 
m ocy  prawnej przem ysłow cy nie chcą wwpłacie

Olbrzymi m n r w Łodzi
Łódź, 29 stycznia. (AW ). W czora j o  godz. R 30 

w ybuchł w ielki pożar przy u licy  R ozw adow sk iej 
38, k tóry  w yw oła ł olbrzym ie za n ie p o k ó jc ie  w 
mieście. Pożar w  mgnieniu oka ogarnął całe trze  
t a  piijt.ro 4-p iętrow ego domu m ieszkalnego, w sku­
tek czego  4 piętro zostało zupełnie odcięte. Na 
ratunek pospieszyły  wszystkie oddziały  s tra t?  
ochotniczej jtożam ej Łodzi. Gala ak cja  zm ierza­
ła przedewszystkiem  w  kieiunku uratow ania m ie­
szkańców  4 piętra, z których 2  zaledw ie doznali 
poparzenia. 2 strażaków, k iórzy  z Dohateis o d ­
wagą spieszyli na ratunek n ieszczęśliw ych iok r 
torów  zostało poparzonych  śmiertelnte

** ■ »

HiŁer przed s^ddrr. j
(Telegram własny „Nowej Reformy11). "T i p-7

Iłionachjuni, 29 stycznia. R ozpoczą ł się wiel­
ki proce:; p rzeciw ko Hitlerowi i tow arzyszom  
oskarżonym  o zbrodnię dokonanej zdrady stal
nu. Prokurator ja pow oła ia  70 św iadków . (J- 
sbarżeni przebyw ają  w  wiezieniu sądow em  
które zostało zupełnie izolow ane. 5

Ukarani przywódcy rajalisefe
(Telegram  własny „N ow ej R eform y").

Paryż, 29 stycznia. K ierownik n acjonali­
stycznej „A ction  Francais11 Mauras został swe­
go czasu za obrazę deputow anego PomYcha o- 
sądzony na 4 miesiące więzienia Na dzisiejszej 
rozprawie apelacyjnej .rybunal podwyższył 
karę do 8 miesięcy. P odw yższon o także kary 
innym kamelotom. P o  rozpraw ie rojaliści usi­
łowali demonstrować przeciw  sędziom , lecz  zo­
stali rozpędzeni przez policję

Kweitje Paialynata roarzisM e  
kOAferencIa ambasMforó®

’ , Wiedeń, 29 stycznia (PAT). ,,N. Pr. l'resse“  
donosi z Paryża: Z doniesień prasv francu-
sl i< j  wtynika, że Francja oświadczyła gotowość 
oddania rozstrzygnięcia kwestji Palatynatu 
konferencji ambasadorów. Pisma wyrażają 
przekonanie, żo Francja i Belgją nie będą ob 
stawały przy uznaniu rządu autonomicznego w  
Palatynaeie, naionuast sprzeciwią się pow-oto- 
wi urzędniKÓw. wydalonych za propagandą an- 
tifrancusKą.
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Z sali koncertowej
K raków , 29 stycznia.

Program tlzies ątego z rzędu poranku Związku 
zawodowych muzyków rozpoczęła w niedzielę sym­
fonia Bralmccsa op. 9S w E-moll, dzieło mistrzow­
skie, jeden z najpiękniejszych kwiatów symfonicz­
nej muzyki po Beethovenie.

Po krótkim, opisowym wstępie rozbrzmiewa z dro­
gim tematem rycersko-romantyczcy motyw, w czę- 
śsi drugie] nieprzeciętnie pięknej, wkraczamy w ten 
niezmierny świat romantycznych «nów, któro mistrz 
wywołują średniowieczną harmonizacją, sprawiającą 
niepospolite wrażenie, równie, jak część czwarta, 
najwspanialsza, przypominająca bezpośredniością 
natchnienia twórcę Jtequiem niemieckiego. Ta Coa- 
conne, zbudowana na ciągle powracającym temacie, 
imponuje bogactwem architektoniki, wyprowadzonej 
i  prostego, ubożuchnego niemal pedłeża schematycz­
nego.

Całość, pezbawioną wszelkich efektów, z wielką 
erudycją opracowaną tematycznie uauer drobiazgowo, 
wykonała orkiestra nasza pod dyrekcją Józefa Śli­
wińskiego dosuonals utrzymując od początku do 
końca właściwy daiełu nastrój, pełen dyskrecji 
i klasycznej powagi.

Tasam a św ietność w ykonania cechow ała część 
drugą program u, obejm ującą  prz.ygrywkę do W a ­
gnerow skiego Try stana, tę Diekończącą się pieśń
0 rozkoszacn i bólach miłości, oraz uwerturę do 
TannMusera, tak mile zawsze słuchaną, mniej ozę- 
sto jednak graną tak, jak to wtzoraj słyszeliśmy.

Słuchając tego całego .programu wierzyć się wprost 
nie chce, że mamy do esynienia z zespidem sto­
sunkowo od niedawna występującym. Szlachetność 
brzmienia, rozłożenie najsubtejniejszych cieni dyna­
micznych od nieskażonego pi&nissima począwszy 
prze* całą skalę aż po grzmiące fortissimo skupie­
nie, ezy rozmach, przypominały najlepszą na świę­
cie orkiestrą Filharmoników wiedeńskich, grającą 
te właśuie rzeczy pod kierunkiem 'Weingartncra
1 ustaloną już sławą. Zyskał on, jak to każdy 
nowy poranek stwierdza, nowego r j wala w esobie 
Józefa Śliwińskiego, któremu pół u s łu g i przypada, 
co wczoraj długotrwałemi, rzęs!stemi oklaskami pod­
kreślano. Jul. Suiąfek,

M i e j s k i  te a t* *  „ O p e r e t k a "
,,K»tja TancerKa“, operetka Gilberta.

Kosgłośnle zauowfadaDa u nas i we Lwowie 
estatni „szlagier" Gilberta wyróżni* się bardzo 
korzystnie w szeregu operetek, które się w rstjt- 
•im mi de przesunęły nrzea neszą seenę dzięki 
przedewszystkiem pięknej muzyce, któ-ą kompozy­
tor prsypomniał nsjlepsze stroDy swego taientn. 
BrzychoJai ona w pomoe librecistcm, którzy stwo­
rzyli tekst mało interesują 'j , w wielu momentach 
wprost naiwny.

klasyka to bardzo melodyjna, bsrwaie hermeni- 
aowana, 1 pomysłowo instrum'ntowaua, zajmująca 
iwłaszasa w ustępach operujących motywami rosyj- 
akietni, które Gilbert zręezuio umie stylizować, pełna 
prsytem umperam euta i żywej rytmiki, Doskonale 
towaraysay wsielkim ew olucom  taneetnym, które 
zreusą  w tej operetce nie wysuwają się na plan 
pierwsay. Z iu ć  wogele w ca/ej to] starannej rob*- 
el« dążenie do esiąguięcia wyższego poziomu, by­
wają ahwtle, w których musyka ta wchodzi w po 
ważną formę eperową.

W ykonawcy głównych pertyj muzycznych pp. Ry- 
nasówna i W esołowski dawali duśo zadowolenia 
swym pięknym śpiowem, żywo oklaskiwano przei- 
itaw lcieli humoru p. Kozłowską, doskonałego w ka­
żdym geście i ruchu p. Sempolińskiego i Rewiklego.

Całość zaaranżowana pomysłowo i oprawiona 
w nowe, My sta deiorzeje, debrzeby tylko było, by 
w przyszłości mniej słychać było suflera.

j .  •**'?&

Myślę jednak, że nie prrosadzę, przypuszczając, że 
wyemigruje około 50 .000  rodziu. Obliczając jej 
znaczenie, czysto z wysokości dolarowej, jak to, 
niestety, przeważnie u nas czyniono, czy też —  
co właśtiwsze —  z punki u jej tężytnr moralnej, 
facnowej i gospodarczej —  kwestji dla mnie nie 
ulega, że posiadać ona będzie dla kraju pierwszo­
rzędną wartość. Idzie o to, aby je j nie zmarno- 

•wać. Zdaniem zaś mojsra, nastąpi to wówczas, gdy 
emigrant będzie w zupełności wyeliminowany z pod 
wpływu wszelkich rycerzy przemysłów powojennych, 
jacy na niego, jakby na jakiś legalny łup, nie­
ustannie czyhają. Dlatego to, powstanie w kraju 
związków, dążących do rozciągnięcia nad reemi­
grantem utzeiwej opieki —  witać należy z praw­
dziwą radością, gdyż to jest jedyne niemal rozwią­
zanie spraw y".

Ponieważ korespondent poruszył sprawę zaniku 
O fia rn o ść  Polaków s.awryKańskieh na sprawy 
krajowe, wypowiedział się konsul nasz w tej 
kwestji w sposób następujący:

„Zanik, a raczej zmniejszenie się ofiarności, jest 
dla mnie zjawiskiem zupełnie naiuralnem. Poziomu 
z czasów wojny, czy pierwszych miesięcy po w oj­
nie, ona nigdy już nio osiągnie, jak i nigdy nie i *nrzec*ne z niniejszem. 
powtórzą się okoliezności, które ją wywołały. Zło 
caaiów dzisiejszych leży też nie tyła w tero, co wy­
żej zaznaezyłem, ile w niewtaściwem używaniu 
bądź co bądź pokaźnych snm, zbierauyeh tutaj.
Duża część ofiarności dzisiejszej idzie na cele 
czwartorzędne i mi«;s.iewe, a to z powoda ogro­
mnego za iew u  w y ch o d ż łw a  n ajrozm aitszym i 
K w estarzam i Z Polski, zbierającymi każdy dla 
celu przez siebie popieranego. Zamknięcie u i  gra­
nicy w tej czy innej formie dla tych panów —  
to hasło pierwMfc, drugie zaś —̂  to pozostawienie 
inicjatywy celu samemu wychodźtwu. .Ytedy to 
kiepskie czasy dzisiejsze zamienią się na lepsze, 
cele miejscowe ustąpią miejsca sprawom ogólnrsa 
i najbardziej pomocy wymagającym, a ofiarneśc, 
pozostawiona inicjatywie wyehoiźswa, z pewnością 
częściowo się zw iększy*.

kowych F. K. O., tudzież listów wartościowych 
i paczek o podanoj wartości do 200 ,000 .000  rukp. 
w miejscowym i do 20 ,000 .000  mlcp. w zamiejsco­
wym eiręgu  doręczeń.

Opłata poezt wa za nadawane i doręczane prze­
kazy pocztowe i telegraficzne oraz doręczane listy 
wartościowe do 60 ,000 .000  mkp, podana jost w ta­
ryfie, dołączonej do rozporządzenia ministra poczt 
i teiegr. z dnia 16 grudnia 1923 r.

Oplata pocztowa za nadawano przekazy poczto­
we i telegraficzne ponad 60 ,000 .000  mkp. wynosi 
za każde dalsze 10 ,000 .000  mkp. o 40 .000  mkp. 
więcej. Opłata pocztowa za doręczane przekazy po­
cztowe i telegraficzne ponad 60 ,000 .000  mkp. wy­
nosi za każde dalsze 10.U00.000 mkp. o 20  000 
mkp. więcej. Opłata pocztowa za doręczane listy 
wartościowe ponad 50 ,000 .000  mkp. wynosi za 
fes id  a dalsze 20 ,000 ,000  mkp o 20 .000  mkp. 
więcej.

Rozporządzenie niniejszo wchodzi w życie z dniem 
1 lutego 1924  r. na całym obszarze Rzeczypospo­
litej i zezwala się na jego stosowanie w części 
górnośląskiej województwa śląskiego. Z dniem po­
wyższym t.racą moc obowiązującą rozporządzenia

Reemigracja polska z Ameryki 
i ofiarność Poiskow amerykańskicn

Korespondent „K urjera W arszawskiego" przyta­
cza rozmowę swoją z konsulem polskim w Dstroit 
(St. Zjedn.), p. Gruszka. W  toku rozmowy wypo­
wiedział się nasz konsul o wiaokacn rca fń łgrac ji 
p o lsk ie j * Ameryki w sposób następująey:

„Jestem pewny —  mówił —  że reemigi ae:a 
nad*jda!e, jednak nie prędzej, jak po zupełnem 
uporządkowaniu naszej gospodarki walutowej. Co 
Jo je j ilości —  obliczenia wszelkie są trudne.

Stypendium francuskie dla 
medyka polskiego

P. Maurycy Lepnnco, doktor medycyny w Pa­
ryżu, wynalazca i fabrykant znanych u nas w kraju 
środków leuenicsycb, przychylając się do wniosku 
swego przedstawiciela na Polskę, postanowił ta- 
efiarewać pomoc pieniężną polskim studontam me­
dykom, którzy w zamiarze poświęcenia tię pracz 
naukowej, pragnęliby uzupełnić swoją wiedzę nau­
kową na wyższych uczeluiach paryskich.

Pomoe ta, zaof erowana, jak zaznacza asm ofia­
rodawca, w celu zadeśnienia węzłów prsy;*źni 
między Polską a Francją, jsk  i w celu nawiązania 
stosunków naukowych, co dałuby rezultaty ooonói- 
nie dla obydwóch zaprzyjaźnionych narodów doda­
tni®, wyraża się w rooeuem stypeadjum pięcia 
tysięcy tram ów  ula stideuta medycyny kaśdsgo 
r. pięciu w ustalonym porządku uniwersytetów pol­
skich, a w ięc: warszawskiego, krakswekiego,
lwowskiego, poznańskiego i wileńskiego.

K andydata  w inna przedstaw ić k jm isja , sk łada­
ją ca  się i  dziekana danego fakultetu, ja k o  prze- 
w odniczączego, delegacji profesorów  i, o ile  to się 
okaże mużliwem , konsula francuskiego, przyczeoi 
kandydat taki pew in iea w ładać biegle językiem  
francuskim .

Przedstawieni dra Leprinee’a, stale zamieszku 
jąey w Warszawie, porozumiewa się obe-nie z wła­
dzami uaiwerayteekiemi wymienionych pięciu uni­
wersytetów, w celu ustalenia warunków, na jakich 
interesowani ubiegać się mogą o przyznanie im 
rrcezonege stypendjum.

O przeoie^u i wynikach tych kroków pedadsą 
do wiadomości odnośne władze uniwersyteckie.

Przekazy p o r z t e  i ftiesrafierne
Ogłoszono rosporaądsenie ministra przemysłu 

i handlu w przedmiocie podwyższenia granie war- 
tośei listów wartościowych i passek, kwot przeka- 
sów pocztowych i telegraficinych, tudzież obciążenia 
przesyłek pocztowych pobraniem.

Podw yiizono granico podanej wartości listów 
wartościowych i paczek do 200 ,000 .000  mkp,

Popu*:r*a *ię przekazy pocatowe i telegraficzne 
do 200,000.000 mkp. na jeden przekaz, jak rów­
nież obciążenie pobraniem przesyłki listowej, lista 
wartościowego lob paerki do 200 ,000 .000  mkp.

Usnaniu poszczególnych dyrlkcyj poczt i telegr. 
pozostawia się rozszerzenie granic doręczania od- 
Diorcom do domu kwot pn-ekazów pocztowych i cze-

Przyczyny odmrożeń rąk i środki ochronne
Rozróżniamy dwa rodzaje odmrożenia palców: 

cięższy i lżejszy. W  pierwszym wypadku przy 
temperaturze 10 do 15 etopni poniżej zora przy­
chodzi do ciężkich uszkodzeń tkanek, co spowodo­
wać może utratę palców, nawet całej ręki. Do 
takich odmrożeń usposabia szczególnie używanie 
przemoczonych butów, rękawiczek i t. p., które 
pod działaniem mrozu poczynają marznąć. Jedynym 
sposobem zapobiegnięcia nieszczęściu jest zmiana 
ich na snche.

Drugi rodzaj odtnrołeń różni się znacznie od 
pierwszego, chcć popul im ię tąs&mą nazwą i nie­
słusznie jost określany. Już jesietaą gdy asezynają 
się wilgotne chłody, u wielu osób, mających w tym 
kierunku pewną wrodzoną dyepory«]ę, nabieriją  
ręce i p&ke niebiesko-czsrwonego zabarwienia, są 
przy tern najczęściej cokolwiek spuchnięto, zimne, 
swędzą i palą czasem dokuczliwie. W  miarę apadku 
temperatury w zimie ebjawy te potęguią aię 
jeazeze więcej. W ystępują czysto na palcach bolesne 
pęcherae, Które prowadzać mogą do owrzodzenia 
i rozpadu tkanek.

Pierwszą, główną przyczyną, tu działającą jest 
nienormalny atau, w jakim znajdują się naczynia 
krwionośne, zaopatrująca rę«e i palca w krew, 
co uniemożliwia swycza ną ich reakcję na wszel­
kie psdrażnleaia termiczne. Zjawiska t» obserwu­
jemy nsjB jęsdej u osób nieiokrewnych, bladych, 
zwłazacza u dziswceąt.

Drugą przyczyną tych odmrożeń bywa nieosu- 
seatile rąk, iw iaszcza u osób, których ręce wy­
stawione są na dłuższe działanie wody, czy też 
w dpstm go powietrza. Do tegs rodzaju „odm rożeń11 
nie potr eba bynajmniej mrozu i wystarczy 3 do 4  
stopni powyżej zsra. nawet 1 wyższe tomperatury. 
Oaobr nj»:ąs« w/odzoną dyspozycję do takich od- 
mrożsń, mugą skutecinie cbfonić swe ręce przed 
uiapoiądaneml kossekweatjam i przt« używanie 
w caasie jesiennych i zimowych chłodów grubych, 
wsłniatiych rękswiczok i osuszanie rąk po zetknię­
ciu się ich z wodą. D .brze  działa tu c«ęste na­
tłuszczanie ssóry.

w Marsylji, na którym Polska była reprezentowana, 
wykazał korzyści, jaKie osiągnęło nasze przedsta­
wicielstwo n ietjlko w sprawach faehowych, leci 
i ogóino ekonomicznyeh. W prawdzie koszta podróży 
naszego przedstawieislsiwa pokryły w całości wów­
czas organizacje pszczelarskie w kraju, bo ówczesny 
rząd nie ehciał się przyczynić do ułatwienia w tom 
przedsięwzięciu w przeciwieństwie do wszystkich 
innych przedstawicielstw' zagranicznych, któro brały 
udział w kongresie tylko na wyłączne koszta od­
nośnych rządów, to byłoby smutnem, gdyby i teraz 
rząd pominął tę okoliczność i nie przyczynił się 
do ułatwienia naszerrn przedstawicielstwu wzięcia 
udziału w tym kongresie Tombardziej rząd powi­
nien poprzeć to przedsięwzięcie, ponieważ w Polsce 
pszczelnictwo od niepamiętnych czasów pe dziś dzień 
zajmuje poważne miejsce między innemi gałęziami 
naszego rodzimego rolnictwa, czego dowodem choćby 
olbrzymie ilości eksploatowanego miodu, zwłaszcza 
ze wschodnich połaci kraju, wywożonego za po- 
śreunictwem „Związku Psaczemiczego* we Lwowie 
ua Zachód.

R o z m a i t o ś c i
Z T k A G F D JI EM ERYTÓ W . Na! cmentarzu 

Łyczakow skim  we Lw ow ie zauważył strażnik 
obok  jednego grobow ca, leżącą na ziemi na wpół 
już spaloną staruszkę, dającą jeszcze znaki życia. 
Staruszka ujrzaw szy go , zw róciła się doń z pro­
śbą, by jKicbował ją  w rodzinnym grobie. Jak 
stwierdzono, staruszka ta nazwiskiem Marja B e­
rezowska, lat 72, żona 82-lcłniego sparaliżowane­
g o  emeryt, radcy k ole jow ego, praw dopodobnie na 
tle nędzy przybyła w pold n ie .n a  cmentarz i ob­
lawszy się benzyną, zapaliła ją, usiłując ponieść 
śmierć w płom ieniach. Zaalarmowane przez straż­
nika pogotow ie  ratunkowe po zaopatrzeniu na 
miejscu, przew iozło ją w groźnym  stanie do szpi­
tala. Nieszczęśliwa przed w ykonaniem  sw ego 
szalonego kroku, zdjęła -wierzchnie ubranie i w 
napisanym przedtem  liście ofiarow ała je  swej 
służącej.

25 mil., Franc. Żeleski 500  tys., Fmn Anczye (dar) 
70 mil., iła rja  W. 15 mil., Stan. Porębski 20 mil., 
Jan Kwiatkowski 5 mil., Koło Ziemianek 166 mil. 
500 tys., Tadausz Stryjoński 50  franków franc., 
Ludwik L aiar 2 mil., Józef Pociej z Mielca 500 
ty?., Aniela Bulagowa 2 mil., Pnfk. Bozwadowski 
5 mil., Dr Michał Kozłowski 10 mil., Bron. Sie- 
lecka 1 mii., Józef Rolecki 5 md., Kpt. Król 6 mil,, 
Jan.na Zjada 5 mil., Krak. Tow. lekarskie 333 mil., 
Zebrane prłez Dyraktora Dygała 36-5 m il, W icepr. 
K. Rolle 20 mil., Fr. Strasik 10 m il, Ks. Prof. 
Macneta 3 mil., Gen. ZaOa 10 m iljonćw m£t>.

Sekretarz: Prezes Komitetu:
D r Jan Górski m. p. Adam bapieha m. p

Książę Biskup krak. 
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M f f l  «  WIE
S o m e d la  v  i  ak tach  de H s r r a  i G roiw icFa

Prsełożył BÓY-ZBIjKFSKL

OSOBY:
Henryk L e r r i e r ..................

Ml^dzproSowy K on p s pszs .̂eSniczy
To.Tarzystwo Gospodarcze wschodniej Mało­

polski komunikuje n am
Tego rocn odbędłie się siódmy z rzędu, 

a drugi po wojnie światowej Międzvn*rod#wy Kon­
gres pszczelarzy w miojscowtśoi Queoec w Kana­
dzie.- Na kongrss teu. który odoądzie się w esasie 
od 1 — 4 września, zeatały uproszone przedstawi­
cielstwa organizacyj pszczelniczyeh następujących 
państw: Kanada, Stany Z  eduoczone, Anglja, Fran­
cja, Luksemburg, Balgja, W łichy, Japonja, Szwaj- 
carja, Czechosłowacja i Polska.

Jaso delegat Polski aestal zaproszony na ten 
kongres Leonard W eber, redaktor ^Bartnika Po- 
steDOwego" w# Lwowie, który brał udział na ta­
kim kongresie przed dwoma laty w Marsylji. Kon­
gresy t* mają na cela rozwój psscŁolnictwa w po­
szczególnych ktajach, głównie ułatwienie transportu 
pr*eiyłsk kolejowych żywych psiczół, zwalczanie 
chorób zakaźnych, propagandę, ułatwienie handlu 
produktami psse elniezoml, a co najw *żn!ejsze, 
usłlzłhotnieuie doborowych p»*czół

Juś poprzedal kongres pszczelniczy, odbyty

Składki na Ratunkowy M IM  Biskupi-
Na Ratunkowy Komitet Biskupi złożyli ofiary

za czas od 19 de 25 stycznia b. r
W P. M sgaellowie 10 miljouów mkp. Gsathier

1 mil., Jastrzębski 5 mil., Marja Balowa 10 m il , 
O. S. 3 i pół mil., Gabrjel W ilczrósk i 300  tys.,
Vojciecn Galot 1 i pół mi!., Franc. M asłowsii

2 mil., Związek dziennikarzy 24  mil., hr. Zamoj­
ska 2 mil., Stefan Zamojski 1 i pól mil., Praco­
wnicy centrali t.elef micznej 3 uail. 551 ty*., Dr 
Aleksander Rosner 50 mi!., Dyr. W iliński 4 mil., 
Hr. Karol Brzozowski 1 i pół mil., Urzędnicy Tow. 
W z. Ubezp. 6 mil., 340  tys,, Leon Szkocki 1 mil.
. R. 250 tys., Duchinkorrie 20  mH., W a u la  Poll.. 
IZerowa 10 mil., Zofja fieehewicz 1 i pół mi" 
Ks. Dr. Wrana 50 mil., Urzędnicy Pol. Globu
9 mil., 900  ty s , W aisnty Zagórski 2 mil., W. P.
4  taił., Gąssowska 6 mil., Lisowrka 25 mil., Dr 
KoFer 1 i poł mil., D f Pogonowski 1 i pól mil., 
Dr Gawrońiki 1 i pól mil., D-iesnt Szymanowie* 
1 i pół mil., Okrąglicka 3 mil., N iklewiesow t 2 mil., 
Dyr. Papćs 1 mil., Zbigniew Tokarski i mil., Ju- 
Ija Niłgaszewa 2 mi’ ., Prof. Eug. Filier 5 mil., 
Rąb 5 mil., J. Zdankiewicsowa 2 i pół mil., lir , 
Zamojscy z W ysocka 100 mil., Talko Hryncewiez
10 mil., Kazimiera Oświęcimska 3 i pół mil., Ks.

I Dr Czesław W ądeiny 30 mil., Adela Szymańska
1 mil., Zw ąsek Ziemian 50 mil., Fsliks Roger.in 
ski 20 mil., Radca Szybaiskl 500 ty*., N. N. z Cie­
szyna 5 kor. Męskich, Polski Czerwony Krzyż Kra­
ków 150 mi)., Bigos* 25 mil., N. N. * Krakowa
2 i pół mu., M. Dziurzyński 1 mil., Marjan Dra- 
pella 30 mil., Firma Tem aw  Górecki 10 mil., Jó- 
aef CyanKiawioa 100 mli., Dr Franc. PasakoNski
5 mil,,-. Aleks. Mikulski 1 rui!., Drukarnia Polska 
4 0  mil., \>ito)d Orłowski 5 mil., Marja Orpiszow 
**a 2 mli., K m. Ignasy Konieeeny 1 mil., W ale- 
rjau Karbowski 500  tys., A. Ssyjow skN  1 mii., 
N. N. 1 mil., Ks. Dr Józef Kelinewski 30 mil., 
Wanda Kęcka 1 i pół mil., M ikołajow e Maza- 
Dowsey 5 mil., Ludwika Zahorowaka 1 i pół mil., 
Dr Włodzimiera Budka 1 i pół mil., Stanisław 
Zopoth 5 mil., Dr Rowiński 10 mil. mkp.

Adamowa Giełgadowa 15 mil., Smoieecy 1 mil 
100 tys., Dyrekcja i artyści teatru im. Słowackiego 
26 mil. 520 t y s , Jsdw iga Kostecka 1 mil. 500 
tys., Marja Wasilkowaka 2 mi!., N. N. z Krakowa 
4  mil. 10 0  tys., Marja Sokołowska 1 mil. 5 0 0  tys., 
„Jedność* 100 mi)., Marja Machnicka z Jasia 2 mil. 
100 tys., M. Denebnicki * Sińeiowa 40 mik, W a­
cławowie Anczycowio 25 mli., Fn,a Anczyc i Ska (

Hnbort 
Jack . . . .  
Jan . . . .  
Pani Eocrgen 
Oizela . . . 
alina . . . 
Iwona . . .

ja  . . . 
Służący . .

Zygm uat Noskowski 
Zyjputtut Nowakowski 
Tadetiłf ifienkiel 
Słar.isUw Zyuilrakl 
Zofj* Oróyńeka 
1r*Ht lioreuka 
ż.niela Koltncn 
łżarjs Możzelswska 
irea* dsuohowaka 
Stanisław Koreoki

Kzece dzieje się współcześnie.
Reżyser: 2 . H o w ik u w s k u  

Orkiestra pod kierunkiem prof. Z. Szellera. 
Dywany z firmy M. ITeszow«ki, Mały Rynek L. 2.

P c ę s a i c k  o  g © « ^ in i e  &-35ts| ł» i 8 e z ó ’t’.

H i e l s H I  T e s i t P  O F E & E T R i ł
Zrztscsebiis Artysi<ivf

12* Te’2L 16S9.

We wtoreik *3 1 we środą 30 eiyci ota 1324 r.

6 ,«tafn>a n m su U l

RftlJP. TM
O peretka  w  3 aitatS i fcebp&lda jfaeoaooiia^ i d u -  
£oUa O esierre isK era , E iazyh a  J e s s a  E ilk crła .

OSOBY:
, . . W łodzimierz Wesołowski 
. . . Edward Rewera-Rawssi 
. . . Janina Kozłowska

Ladwik Sempoliński 
Hoiena Ryn as 
Stefan Laskowski 
Zygm unt Ujkołyi

Z t ig n i i r  Opolski 
Adolfina Zimujer

M
i.
i-

Książe Sr.asza Koruga . . .
Lord Lalfan \\reb»ter . . . .
Maad. jego c ó r k a ..................
Leandcr itill, pryw. sekr.

W e b s te r a ................................
Katja Kanna, tancerka . . .
Iwo, je j partner . . .  . ,
Bosjart, prezyd®nt policji . .
Rom^m (  ministrowi* " * *
Verbe*u /  . . .
Laór Chtlperdon . . . . . .
P a r t i n a i ....................................
Sirnou, kamerdynei Saaay . .
Edward, fłażący Webstera .
Detektyw . . .

Paniw ie i pame * towarzystwa, młode dziewczęta 
Rw?c* dzieje »ię wapółeieśnie 

Akt I w salonach lerds W ebster.’ Akt II w wiili księcia 
Koragi. Akt HI w piezya n u  policji.

i tańce układu baletmuńrza Eng. W ojnara

Kugeniasz Zagórski 
Andrzej Łącki

Ewolucjo 

Kapelmistrz: Dyr. Wi. Szu zopański. Reżyser: L Sa.itsollusk1

Początek o gada. lsrensorem.
Bilety aa do nabycia w Rusie łumnwian u fitmy Jahods 
(dawniej R . Ilerllcika), plac Harjarkl l_ od godz. 9— 1 
i od 3— 5 popoł. Wleencrem od god*. A -.ąj przy kss'< 
w Tostrzo. VY niodniole 1 święta bilety ią do nabyoft 
tylso w kasie teatralne! od 10 rano do 8 i pół wieczór

..-■aaueerueer —  rfagaur  - i— ■■■■■■<«—»

rozrywką dla ózicci są maski, 
przedstawiające śniiresno ltaryka- 
tary diabłów, zwierząt i wiele 
innych. Wiktor Wanoerer, Kra­

ków, ulica Szewska L. 81.
189 1 4

%ta*a  wózki dz.ec-ęce kupuje 
Kratow , uLM ikołajska 7. 1 p_

lVytonuję reperacje maszynek do 
mięsa, oraz dorabiam części skła­

dowe do wszystkich systemów

M Y S Z K O W S K I
£ i£ ? i o w s k a  4 o .

177

Ja m a sk a ra d y  kostjamy naj- 
wytworn:6j3ze: M ichałowskie­

go 14, i i  p. 181

17  r e i a s f r z e  i p d S d ^ i e l a i  w ^ i s ” a e :
1) iNnmer koiejn j wpisu: 1.
2) Firma i siedziba: „Bank Lokacyjny", spółdzielń a z odpo­

wiedzialnością udzia anii w Krakowie; po niemiecku: „A ntagebant", 
Genossenschaft mit H aftoag der Anteile in Krakan. 1,'złonkowie odpo­
wiadają do wysokości zadek.arowanich przez uich udziałów.

8) Przedmiot przedsiębiorstwa: określony jost w § 2 statku . 
Dz.ałainość spółdzielni nie jest ograniczona do członków.

4) Udział wynosi: jeden miljon (Lw O .fO p) mk. polskich i jest 
płatny z :Uiwdą przystąpienia do spółdzielni, względnie z chwilą zade- 
klarowLniii dalszych udziałów.

5) Całunkcw o za.ząńu (Dyrekcji) są: 
księgarz-nokladca w Krr.zewie, ul. rfzewska 
Pawlas, lekarz w Krakowie, ui. Czapskich 1. 
przemysSowieo w Krakowi®, ni Łobzowska 5.

o) a) b) Pismem, prz* zuactonem do ogłoszeń, jest dziennik „Nowa 
Reforma* w Krakowie; c) Rok obrachunkowy; d) Zarząd składa się 
z trzech członków (dyrektorów). Za spółdzielnię podpisuje zarząd w ten 
sposób, że pod wydrakowanem inb wypisane™ brzmioniem firmy dwaj 
członkowie nmieszczają sw . o podpiry kolektywnie; e) Zarząd (Dy­
rekcja) nie jest ograniczony w swoich uprawnieniach; f) zastępców 
członków zarządu strtut nie przewiduje; g ) przepisy o likwidacji zgodne 
z ustawą.

Dzień wpisu: 10 at-Tcznia 1924 r.
Łą i 0’treyGwy, Jako haudśowy, o. II.

Kraków, dnia 5 stycania 1924 r.
E a z i n l e r z  W itk o w s k i.

i fa ja fa r s z y  i  n a  w  głuszy

1) Stauisłai Goldman, 
17. — 2) Dr Tadeusz 

— 3) Jozne Abrahamar, !

polski mie
zawiadamia swoich Szanownych Klientów w Polsce, żc wyp*aca 
natychmiast w dolarach przesyłki dla ich rodzin w każdej 
części Polski. Komunikujcie się ze swoimi w Ameryce, ażeby 

pieniądze tylko przez ten bank przekazywali.
Na ozele tego rsanku stoi znany Jan K  Smulski jako prezes 
i August. ,T. Kowaliki ja to  kasjer. —  Zasoby tego Banka w y­
noszą przeszło 20 miljonów dolarów —  ANszelkie transakcje 
handlowe i przemysłowe ta atwia nasz Bank przez departament 

zagraniczny, sprawnie, tanio i jak najskrupulatniej. 
Reprezentantem naszego Banku na Polskę jert n. Ł i d o n i r  

Błiq eśń sk i, P. S .  E . P. W a rsz a w a , u f. B iel.cńssra 11>.

The M i i  W e s ie tB ,ln is t  & Sm ąs  3ank
&201, Milwtukee Aveu«e CEICńBO, Illiacis

Adres kablowy N o r w e s t  C a ic a g o

N A C Z Y N I A  K T J C H f f i N N E
emaljowane. pocyniowane i t  p. 

otf cen rynkowych 10% opustu braków, ui, Szpitalna 8
poleca dotailicznie: wejścio * bramy.

I t i ł J l u L ł i a H l  Z G R O M A D Z E N I E
S t łu tu d a ln l K a c ń lO w o -r o lo lc a e j  „S A R O L 1* t r S z a k o w I e  odbędzie 
się 4n 7 lutego 1921 o godz. i  popot. w Jokaiu spół lzielni. ul. Przymoście 1. 

Porządek azienuy:
1) Zmiana statum.
2) W ybór Dyrekcji i Itady nadzorczej. 179 
3j Zatwierdź ;nie bilansu rocznego.
4) Ewentualj*.

Kraków, 20 stycznia 1921. P ffieS  Rady -adr,orczej:
D r I. Z tń ile w ic z .

K A P E L U S Z E  © A R S f e K M F .
o 30% taniej poleca

, ,  ANTś>I8BI8A“ ,  Dracownia kapeluszy damskich. Krakósi Florjuńska 13 
I .  p i ę t r o ,  o l ! c y n y .  —  P r z y js i i t ó j c  w s z e l R t u  . o t o o fy  
n i o i i c i s r s i ł i c .  ;>-r 3 5

i i .  w m i m t  i  $ ic n
K ra k ów , uMc#t S ro h tk a  3 7 , y o le s a

o r y g ! a a l n ą  r s ą c z a ^  c d ż ^ c z ą  s z w a f c a p s k a

^ E S Y L E ^ 4
W arunki n a  m ie h e u .

M
S k rzy n k i & 5£ p u szek .

UCZNIA
do praktyki, ty lk o  2 dobrego 
doran, przyjrni? z, 1 ;d szli­
fierski ^ S y s s k o w e k a s g o ,
S r a fe ć w , S tsti& iLT ha 4G.

1 19 -

g a r n i t u r y  »«!on ooe . 'ranaps- 
k j  roakładane, otomany, wózki 
dziecięce, sprzedaje i prr.er»bi* I le-. 
bowLs, Kraklw,  ulica Mikołajska 

i. 7. | 14 1 a fi

P ’ft
V s i

...‘Cu miortkau wiłkszjen z kom- 
oriem w starym Krakowi* z wy- 
tąikiem I)». VIII i gotów 1 es tern 
iv fu sity-m kosztom nadbudowao Ił. 
ewentuałnie l i i  piętro, za zwolnię- 
nia.n od czynszu na lal 15. ż.gtn- 
szenia du 15 stycznia pod „Nad. 
budowa", Dosie restante Kruków, 

2841 3 3

Sypialnią jadalnią gabinety, salony, krzosta, fotele, 
bujaki, umywalnie, taburety gięte, fóżKa żelazne, 
wózki dziecięce oraz meble biurowe sprzedaje najtaniej

B E E R  H O N i a W A C H S
K A J U iÓ W , l i r .  S W . K R Z Y Ż A  Ł . Ł .

Antyczne: 
Sekretarz, szafa, łozko; nocna szatka 

okazyjnie do sprzedania.
W  Grukami LB.erarkittJ w Krakowie, nJ. Js-rtellanhiia L. 18 £zp>dca drukartU L. K. Gc?.-cKf,


